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powinno być przedterminowe
wykonanie planu rocznego

Weszliśmy w ostatni, decydu­
jący etap calorocżnej pracy, od 
którego zależeć będzie czy huta 
spełni pokładane w niej nadzie­
je i wywiąże się z dostaw wyro­
bów dla odbiorców krajowych 
oraz zagranicznych. Już tylko 6 
tygodni pozostało do końca ro­
ku. Krótki ten okres musi być 
maksymalnie wykorzystany do 
nadrobienia zarysowujących 
się na kilku odcinkach zaległo­
ści produkcyjnych.

Oczy całej załogi huty są 
obecnie zwrócone na wydział da­
jący końcowy i najcenniejszy 
produkt, na Walcownię Zimną 
Blach. Tu zagrożenie- wykonania 
rocznych zadań jest największe, 
niepowodzenie na tym odcinku 
może kosztować nas najdrożej. 
Wydział jest pod planem, ale ma 
jeszcze realne szanse odrobienia 
zaległości wynoszącej w tej chwi­
li ponad 2 tys. ton. Koniecznym 
warunkiem do tego jest wyko­
nanie zadań listopada i grudnia 
br. w 109 proc., konieczne jest 
utrzymanie tempa 1 rytmu pracy 
z października.

Ich sąsiadom z Walcowni £ 
rące] wioaio się jak ootych,,,..
zupełnie dobrze, co nie znaczy, 
że bez kłopotów i wielkich trud­
ności. Wydział powinien wykonać 
roczne zadania nie tylko pod 
względem ilościowym, ale i po­
krycia zamówień odbiorców, je­
żeli tylko zrealizuje w pełni za­
dania ustalone na listopad i gru- 

•eń.
Do wykonania planów

•n i

walcowni blach konieczne jest 
zabezpieczenie wsadu. Tu do­
chodzimy do kolejnego, decydu­
jącego o powodzeniu ogniwa, do 
Walcowni Zgniatacz. Od załogi 
tej oczekiwać należy wykona­
nia dodatkowych zadań produk­
cyjnych umożliwiających rytmi­
czny dopływ wsadu. Oprócz tro­
ski o ilość, starania powinny Iść 
w kierunku maksymalnego zuży­
wania zimnych wlewków, aby 
opróżnić składowisko wsadu 
przed zimą. Odbiór materiału bę­
dzie stąd później bardzo trudny.

Stalownicy wysoko 
czają swoje plany 
chyba największą 
produkcyjną. Rzecz 
utrzymali to dobre 
końca, chodzi bowiem o zabez­
pieczenie zapasu wlewków. I je­
szcze jedna sprawa: mniej nawet 
ważne jest ilościowe wykonanie 
zadań aniżeli dotrzymanie odpo­
wiednich wymagań gatunko­
wych. W wzmożonym wysiłku 
ostatniego akordu należy pamię­
tać o tym, jak również o prze­
kazywaniu jak największych ilo­
ści wlewków w stanie ciepłym. 
iii«- VV.f zllógc joCy Ch «C 
grzania.

Do wszystkich 
wydziałów huty

s
a 
e 
najtrudnicj- 

najgorętszych 
finiszu.

Jesienny sezon owocoto to 
pełni. Wokół straganów z jabł­
kami gromadzą się stole ku­
pujący. Trzeba przyznać, że 
w tym roku nasz handel po­
myślał o zaopatrzeniu Nowej 
Huty w witaminy, o które 
długo upominaliśmy sią w 
poprzednich latach-

OŚĆ 
j i. 
w

w

przekra- 
i oni dadzą 

nadwyżkę 
w tym, aby 
tempo do

rawuon sklepowy na D-SI 
wywołał swego czasu żywą 
dyskusją. Wielu mieszkańców 
naszej dzielnicą/ obawiało się, 
że zepsuje on jeden z najład­
niejszych budynków w Nowej 
Hucie. Warto pochwaM go­
spodarską troską • wygląd 
naszych osiedli, lecz obawy 
okazały się bezpodstawne. No­
wy akcent architektoniczny 
podnosi „urodą" jednej z 
głównych ulic Nowej Huty, a 
sklepy bąaą naprauidą ładne.

o jak 
d u k c 
c i e 
pracę 
szych, 
chwilach

t

pomocniczych 
apel: dbajcie 
w o j c j pro- 

ułatwi- 
n sposób 

j-

Szcrokt€, 
szklone koryta­
rze w szkołach 
nowohuckich, 

to jeszcze jeden 
nowy element 
obecnego bu­
downictwa.

I znowu jak w latach ubie­
głych obchodzić będziemy 
Dzień Nauczyciela. Uroczy­
stość wychowawców naszej 
młodzieży przypada w br. 19 
listopada. W związku z tym 
powołany został Komitet Ho­
norowy. w skład którego we­
szli m. in. I sekretarz Komi­
tetu Dzielnicowego PZPR w 
Nowej Hucie, przewodniczący 
Frontu Jedności Narodu — 
tow. A. Kasprzyk (przewodni- 
Czący), tow. F. Misiuda —

przewodniczący Prezydium 
DRN (wiceprzewodniczący), 
dyrektor naczelny Huty im.
I. enina mgr inż. B. Kołomyj- 
ski, dyrektor PBM — mgr inż.
J. Heffner, dyrektor PPB — 
HiL mgr inż R. Gayer, prze­
wodniczący Komisji Porozu-

miewawczej Ognisk ZNP w 
Nowej Hucie — F. Marszalek, 
inspektor szkolny — T. Bras, 
dyrektor KZBiŹ (Lęg) inż. 
Górski, przewodniczący Rad«' 
Zakładowej HiL J. Stefanik, 
przewodniczący Radv Robot­
niczej PPB — M. Filipek.

Na ostatnim swoim posie­
dzeniu Komitet ustalił pro- 

22 gram obchodów Dnia Nauczy­
ciela na terenie naszej dziel­
nicy. Złożą się nań: uroczyste 

(Dokończenie na str. 2)

hlłosi Bcwej Hutvg
Z dniem 1 U stop a da br. rozpro­

wadzanie naszej gazety wśród 
czytelników prenamerujących pi­
smo przejął * rąk PPK „Rnch" 
Obwodowy Urząd Pocztowy Kra­
ków ŻZ w Nowej Hucie, Osiedle 
A-l. W związku z tym prosimy 
wszystkich kolporterów z terenu 
Huty im. Lenina, aby wszelkie 
sprawy związane z prenumeratą 
„Głosu Nowej Huty” — z odno­
szeniem do domów, załatwiali w 
okienka gazetowym Urzędu Pocz­
towego na A-l. Tam też należy 
wpłacać należność za prenume­
ratę w wysokości: 2 zł miesięcz­
nie. C zł kwartalnie, 12 zł półrocz­
nie, 24 zł rocznie, oraz przed­
kładać listę prenumeratorów i 
dokładnymi adresami. Wpłaty na­
leży uiszczać do 15 każdego mie­
siąca na miesiąc następny w o- 
kienku, względnie czekiem na 
konto Obwodowego Urzędu Pocz­
towego Kraków 2t w NBP Od- 
d?aał Nowa Huta nr 7O3-7-l«€. 
Prenumeratę zbiorową z doręcza­
niem do zakładów pracy załatwia 
do końca br. PPK „Ruch”.
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Wykorzystajmy dobre doświadczenia
Fa- 

wybo- 
I ko- 

wynika z

Niedawno egzekutywa Komitetu 
brycznego partii oceniała przebieg 
rów w oddziałowych organizacjach 
mitetach zakładowych. Jak 
przedstawionych danych do 31 październi­
ka wybrano władze partyjne w 59 OOP i 
8 KZ. Na zebraniach sprawozdawczo-wy­
borczych zabierało glos 756 towarzyszy. 
Zakończeniem akcji wyborczej w organi­
zacjach partyjnych huty było podjęcie 
uchwał, które miały charakter programu 
działania.

Jak należy ocenić przebieg minionych 
wyborów do władz partyjnych i które 
z omawianych w czasie zebrań zagadnień 
uznać za mające największy wpływ na ak­
tualną działalność organizacji partyjnej w 
hucie, wreszcie na jakich sprawach winna 
się koncentrować jej praca w związku zo 
zbliżającym się zakończeniem roku gospo­
darczego — oto temat naszej rozmowy z I 
sekretarzem KF PZPR HiL tow. ZBI­
GNIEWEM JAKUSEM.

— Kampania sprawozdawczo-wyborczą 
wskazuje na znaczny postęp w dziąłalno-

ści partyjnej. Uwidacznia się to we wszy-, 
stkich dziedzinach życia oraz w formacl. 
i metodach pracy. Najlepsze rezultaty 
uzyskaliśmy w zakresie przedsięwzięć or­
ganizatorskich zarówno w pracy partyj­
nej, społecznej jak i działalności gospo­
darczej. Organizacja nasza wykazała du­
żą spoistość wewnętrzną i prężność orga­
nizacyjną. Ujawniło się to w okresie prze­
prowadzania rozmów, przygotowania ze­
brań a jeszcze wcześniej konferencji par*  
tyjno-technicznych.

Znaczny postęp choć niedostateczny mo­
żemy odnotować w pracy ideowo-wycho- 
wawczej. O ile w organizacji partyjnej 
jest ona dość intensywna, to nie można 
tego powiedzieć o innych organiza­
cjach społecznych. Członkowie partii zbyt 
rzadko występują na zebraniach związko­
wych, młodzieżowych, naradach gospodar­
czych jako działacze polityczni. A jeśli 
występują, to przemówienia ich nie są w 
dostatecznej mierze nasycone ideowymi 1 
politycznymi treściami. Dotyczy to także

(Dokończenie na str. 2)

Dziś 1 JltKi oglądać będziemy 
szereg ciekawych imprez. 
Wprawdzie najbardziej nas 
interesujące spotkania pierwszej 

drużyny piłkarskiej i bokserskiej 
Hutnika odbędą się na wyjazdach 
— w Koninie i Bydgoszczy, ale 
również mecze drużyn rezerwo­
wych oraz zespołu koszykówki 
mogą dostarczyć wielu emocji.

W hali Hutnika (Garaże) nato­
miast odbędzie się 
mistrzostwo klasy A 
Beskid Andrychów, 
godz. 17 w niedzielę

KOSZYKÓWKA

spotkanie o 
Hutnik Jb — 

oPoczątek 
13 bm.

Hutnika rozegrają dwa kolejne 
spotkania o mistrzostwo klasy A 
we własnej sali na osiedlu A-lł. 
Dziś o godz. 1S przeciwnikiem 
teh będzie Sparta Ib, a jutro o 
gods. 11 — MK3 Groble.

PIŁKA NOŻNA
W spotkaniach o mistrzostwo 

ligi okręgowej — Hutnik Ib. który 
błysnął ostatnio dużą formą spot-

Ze sportu
ka się na własnym boisku w Ska­
wą Wadowice. Mecz odbędzie się 
13 bm. Początek o ęodz. 12.

O tej samej porze Wanda srać 
będzie na boisku Wisły z przo­
downikiem tabeli — Wisłą Ib.

BOKS
j 11-ligowcy walczyć będą z ze- 
i społem wicemistrza olimpijskiego 
] Jerzego Adamskiego — Astorią w 
1 Bydgoszczy. Będzie to dla na- 
1 szych pięściarzy trudny występ, a 
j na jego wynik kibice czekać bę- 
• dą niecierpliwie przy głośnikach 
ł radiowych.

Po efektownym »tarcie (pisse- 
my o tym na str. 7) koszykarze

W związku ze zmianą 
meraeji mieszkań w b'oku 
6-tym na Osiedlu Centrum C 
(C-31) mieszkańcy tego bloku 
zapytują Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych w 
Nowej Hucie — czy istniała 
jakaś poważna przyczyna aby 
tworzyć teraz na tym osiedlu 
11-ty blok, a dotychczasowy 
6-ty dzielić na dwa? — A je­
śli tak, to dlaczego numeracja 
zaczyna się teraz od dawnej 
ostatniej klatki czyli w od­
wrotnym kierunku? — Utrud­
nia to jeszcze bardziej 'i tak 
niełatwe, znalezienie właści­

wego adresu osobom niewta­
jemniczonym.

Poza tym sama zmiana nu­
meracji wprowadziła wiele 
zamieszania i naprawdę nie­
przyjemnych komplikacji. Na­
leżą, do nich konieczność prze­
prowadzenia zmiany adnotacji 
meldunkowych w dowodach 
osobistych, bieganie do biura 
meldunkowego z oświadcze­
niami na zasiłki rodzinne, 
gdyż zaistniała zmiana adresu, 
a nade wszystko już kłopoty 
z pocztą, bo korespondencja 
nie trafia do rąk adresatów.

kp
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Przed obradami

czwartek, ' etap realizacji uchwał Plenum 
KC, odbywało się przy współ­
udziale załogi, oceniającej ma­
teriały przedkładane na na­
radach przez przedstawicieli 
poszczególnych Komisji i ze­
społów — w zakresie dotyczą­
cym danego zakładu lub wy­
działu. Równocześnie robotni­
cy i pracownicy inżynieryjno- 
techniczni zgłaszali swe uwa­
gi, wnioski i propozycje od­
nośnie opracowywanych pro­
jektów podawanych do wia­
domości załogi różnymi dro­
gami, m. in. przez wywiesza­
nie na widocznych miejscach

nadchodzący
’’ 17-go listopada odbędą się 

kolejne obrady Konferencji 
Samorza.au Robotniczego Hu­
ty. Główny temat obrad: re­
alizacja uchwał IV i V Ple­
num KC PZPR w Hucie. Bę­
dzie to zatem zatwierdzenie 
przez przedstawicieli załogi 
Huty wyników prac prowa­
dzonych w okresie 3-ch mie­
sięcy przez ponad 300-osobo- 
we zespoły fachowców z róż­
nych branż reprezentujących 
zakłady i wydziały oraz dy­
rekcję Huty.

Opracowywanie tych mate­
riałów, stanowiących I-szy
■ »■»»•»»«•■•■■■»■•••■••■■•■•■■•«■•••■•■■«■•■••■i

Nowy
Nie notowane w naszym 

hutnictwie osiągnięcie w ob­
niżeniu zużycia koksu wielko­
piecowego uzyskuje w br. ob­
sługa wielkiego pieca r.r 2. Do 
wyprodukowania jednej tony 
śurówki zużywa ona obecnie

rekord
774 kg koksu tj. o 34 kg mniej 
niż w minionym roku.

Są to wyniki na poziomie 
najlepiej pracujących jedno­
stek wielkopiecowych w hut­
nictwie radzieckim.

sklego, rosyjskiego, niemieckie­
go. francuskiego zgłosiło się już 
penad EGO osób. Kurs trwa < mie­
siące i kosztuje 60 zł miesięcznie, 
lekcje odbywają się codziennie 
po południu, każdy więc może 
wybrać sobie dogodną porę.

Nowy sezon rozpoczyna Klub 
ciekawym programem imprez. O- 
bok odczytu Adama Włodka o sy­
tuacji w literaturze radzieckiej, 
przeglądu wydarzeń międzynaro­
dowych w opracowaniu mgr Je­
rzego Bittnera. zamierza się ró­
wnież zorganizować ciekawy tele­
turniej prasowy oraz dyskusję 
nad filmem „Krzyżacy”.

W 
po remoncie

Po długiej przerwie wakacyjnej 
Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Nowej Hucie rozpoczął 
nowy sezon. Wierni bywalcy od­
zyskali Klub odremontowany i e_ 
fsżtownie odświeżcfiy. z bogatym 
zapasem prasy 1 książek i jak 
zwykle z dobrą kawą.

W wystawowym weY Ibulu eks­
ponowane są interesujące obrazy 
Józefa Szajny, w oknach ciekawe 
fotosy, tematyką związane z rocz­
nicą Rewolucji Październikowej. 
Z tą rocznicą wiąże się również 
trwająca w całym kraju (od 2—12 
listopada) dekada książki radziec­
kiej. Klub MF;K w Nowej Kucis- 
zorganizował z tej okazji małą 
wystawę ’ książki radzieckiej. 
Zgromadzono na n ej szereg in­
teresujących pozycji ze wszyst­
kich dziedzin literatury radziec­
kiej. Książka radziecka szczegól­
nie książka techniczna i pozy­
cje z dziedziny X7-ykor-nawstwa 
cieszą się w Klubie dużym powo­
dzeniem i zawsze rą tu w dużym 
wyborze. W niedzielę na zakon- ! 
czenie dekady książki radzieckiej . 
zorganizowany zostanie kiermasz ‘ 
książkowy. I

W tym sezonie szczególnym po- 
wodzeniem cieszą się w Klubie » 
kursy języków obcych. Na ror- j 
ganizowane kursy języka angiel- ! 
__ _____________________ ’

A propos I

...rybek z Dłubni
Z pompowni na rzeczce Dłi(- | 

bni płynie woda rurociągiem I 
do Siłowni. Wraz z wodą — 
chmary maleńkich rybek. Ot, 
takie moskaliki. Rybki dosta- 
jc się do pomny, gdzie nastę­
puje ich. kres. Blokują kom­
pletnie to urządzenie, zalega 
ma kłopot z usuwaniem rybek. 
Codziennie trzeba wyrzucać j 
sporą ich ilość na śmieci.

Czy tego zupełnie niepo- | 
trzebnego marnotrawstwa i 
jednocześnie utrudniania pra­
cy obsługi Siłowni nie nale­
żałoby natychmiast -.likwido­
wać? Ciekawi jesteśmy kiedy 
pracownicy pomnawni zrobią 
coś, aby rybki ni? dosta\i:~ły 
się więcej a’o rurcciągu, tylko 
do słoika z marynatami.

...i marnotrawionego 
drewna

Obok toru kolejowego bieg­
nącego w kierunku kafarpwni 
(równolegle do ogrodzenia c- 
gredu i szkółki drzew) leży 
chyba cały wagon odpadków 
drewnianych. Zbutwiałe,
zzzerniałe od deszczu drewno 
zalega tu od wielu miesięcy i 
nikt się tym nie martwi. Ba, 
zamiast usuna.ć drewno lub 
sprzedać komuś na rozpałkę, 
utorowano przez jego hałdę 
przejście z... ziemi i kamieni. 

Mostek ugina się pod noga­
mi, trzeszczą odpadki drewna, 
a przechodzień patrzy bezrad­
nie na to marnotrawstwo. 
Och, gdybyś dotarła kiedyś w 
to miejsce komisja po rząd ko - 
wa huty... jd 

na wydziałach, na tablicach o- 
głoszeń itp.

Wycinki zrewidowanych 
projektów i planów przewi­
dzianych do realizacji w 1961 
roku (t.i. zakres I-go etapu 
prac), a dotyczących danego 
zakładu lub wydziału zostały 
przedyskutowane i wstępnie 
zatwierdzone przez pełnopra- I 
wne przedstawicielstwa załogi, | 
jakimi są zakładowe i wydzia­
łowe konferencje samorządu 
robotniczego. Odbyły one swe 
posiedzenia na ten tema*  w 
okresie od 25-go października 
do 10-go listopada, aprobując 
w zasadzie przedłożone im 
materiały, referowane przez 
kierowników. Obecnie całość 
tych materiałów wnosi się pod 
obrady Konferencji Samorzą­
du Robotniczego Huty.

Oprócz tego zasadniczego te­
matu obrad, Konferencja do­
kona oceny stanu realizacji 
uchwał organów samorządu 
robotniczego Huty w okresie 
kadencji Rady Robotniczej i 
Rady Zakładowej tj. w latach 
1959 i 1960 — na podstawię 
materiałów przygotowanych 
przez Radę Robotniczą oraz 
przez Radę Zakładową odno­
śnie gospodarki funduszem 
mieszkaniowym i socjalnym w i 
ramach funduszu zakładowe­
go.

Wfeszcie Komitet Fabrycz­
ny ZMS — po uzyskaniu za­
twierdzenia przez Zarząd Głó­
wny Zw. Zaw. Hutników i 
KW ZMS — wnioskuje nada­
nie przez KSR Huty tytułu 
„Brygady Pracy Socjalistycz­
nej” brygadzie formierzy tow. 
Jana Dudka z Odlewni Żeliwa 
i brygadzie tow. Tadeusza Sa­
lamona, obsługującej prasę 
cierną w Wydz. Szamotowym 
Z. O. Obydwie brygady osią­
gnęły najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie o ten za­
szczytny tytuł na przestrzeni 
Ii-go i Iii-go kwartału br.

Z tej ogółnej informacji mo­
żna wnioskować, że obrady 1 
decyzje Konferencji będą do­
tyczyły ważnych spraw dla 
załogi Huty,

(J. CH.)

•/• planu
Walcownia Gorąca Blach 125
ZMO w prod. wapna 114
ZMO w prod. dolomitu 119
Stalownia 106
ZMO w wyroh. zasad. 106
Zakład Wapienniczy 106
Siłownia 105

«■■anaomai 
__ f

Temat ' 
dnia_

kombinccie rozpoczęta się 
jedna z najbardziej maso­

wych kampanii — wybory do za- 
kłcdowych wiedz związkowych 
i do rad robotniczych. W wybo­
rach tych biora udział wszyscy 
pracownicy, jakkolwiek do władz 
związkowych mogq być wybrani 
tylko członkowie Związku Zawo­
dowego Hutników. Wybory odby­
wają się jednocześnie, tj. na 
tych samych zebraniach.

Pierwsze wspólne zebranie, na któ­
rym wyłoniono oddziałową radę 

związkową oraz radę robotniczą, od­
było się w hucie w Walcowni Rur 
Zgrzewanych 9 listopada. Co można 
powiedzieć o tym zebraniu, jak je 
ocenić i jakie wnioski wy­
snuć dla dalszej kampanii?

Wydaje się. że zebraniu w Walcowni 
Rur Zgrzewanych należy poświęcić 
nieco więcej uwagi. Dlaczego? Nie 
tylko z tego względu, że było to pierw­
szo takie zebranie w hucie, ale jedno­
cześnie dlatego, że problematyka jego 
i omawiane zagadnienia, sposób potrak­
towania różnych spraw — zwłaszcza 
kierunek dyskusji, będą niewątpiiwffe 
typowe i dla innych tego rodzaju ze­
brań.

Warto na wstępie podkreślić duże 
zahiiercscwonie zrłogi wyborami od­
działowej Rady Związkowej i Rady 
Robotniczej. Sala świetlicy zapełniła 
się dziesiątkami pracowników. Jak wi­
dać duża, wagę przywiązuje się tu do 
pracy obu przedstawicielstw załogi. A 
samo żebranie udowodniło, że pracow­
nicy Walcowni chcą brać jak najszer­
szy udział v.c wspólzarządz-iniu wy­
działem i praktycznym rozwijaniu ro- 
botnlczej, socjalistycznej demokracji.

Chyba najistotniejszą cechą wybor­
czego zebrania w Walcowni była jego 
konkretność. praktyczne potraktowa­
nie tematyki pracy Rady Związkowej 
i Rr.dy Robotniczej. Omawiano tu róż­
ne sprawy gospodarcze, bytowo-social- 
ne. społeczno-wychowawcze i poli­
tyczne. dokumentując je przykładami 
i faktami. Gdy mówiono o warunkach 
pracy i ich poprawie, o konieczności 
poczynienia takich czy innych kroków 
w tym kierunku — to powtórzmy: 
konkretnie. Czy byl to tylko śle­
py praktycyzm? — Nie. Analizowano 
warunki pracy działaczy związkowych, 
przeszkody oraz poczynania, które na­

leży podjąć, żeby usunąć braki czy 
trudności. Adresowano swe uwagi do 
osób i instancji odpowiedzialnych za 
usunięcie przeszkód.

Różne są artykuły sprawozdawcze. 
Wydaje się jednak, że w wypadku 
Walcowni Rur — najlepszym odzwier­
ciedleniem problematyki omawianej 
na zebraniu byłoby po prostu przy­
pomnienie dyskusji i wskazanie na jej 
kierunki.

Kierownik wydziału inź. Gcreb za­
jął się w swej wypowiedzi trudnościa­
mi. jakie niekiedy muszą przezwycię­
żać działacze związkowi zajmujący się 
w czasie dnia pracy rozwiązywaniem 
tak istotnej dla załogi problematyki. 
Działalność ta jest tak ważna — po­
wiedział — że zarówno ze strony do­
zoru technicznego, jak i współtowarzy­
szy pracy powinna się ona spotykać 
z pełnym zrozumieniem.

Zarówno kierownik wydziału, jak i 
liczni towarzysze zajmowali się na ze­
braniu problematyką współzawodnic­
twa pracy. Wypowiadali się na ten te­
mat tow. tow. Chorobik, Łukasik, ł_az- 
dowski Jaworski i inni.

— Właściwie współzawodnictwo u 
nas istnieje — mówiono. Jednakże jest 
to jakby „ciche współzawodnictwo”. 
Nic ma organu, który by kontrolował 
i oceniał jego przebieg ani też kryte­
riów. w oparciu o które winno się 
współzawodniczyć. W dodatku nie wy­
różnia się współzawodniczących. Rzecz 
jasna, że taka sytuacja nie sprzyja 
współzawodnictwu między poszcze­
gólnymi zespołami czy osobami. W do­
datku nie określono w wydziale na 
czym ma się ruch współzawodnictwa 
pracy koncentrować, co jest — w 
pierwszym okresie istnienia Walcowni 
Rur najważniejsze: ilość, czy też ja­
kość produkcji.

Mówcy postulowali konieczność szyb­
kiego załatwienia tych spraw i powo­
łania odpowiedniej komisji. Od przy­
szłego roku plan produkcji rur wynie­
sie 45 tys. ton, więc ruch współzawod­
nictwa pr.-cy może odegrać ogromną 
rolę nie tylko w wykonaniu tej ilości, 
ale i uzyskaniu należytej jakości sa­
mej produkcji.

Nic dziwnego, że na zebraniu wiele 
mówiono o roli związkowców w orga­
nizowaniu współzawodnictwa. Warto 
też zwrócić uwagę na wypowiedź se­
kretarza organizacji partyjnej Walcow­
ni Rur tow. Jaworskiego, który pole­
mizował z głosami podkreślającymi 
tylko korzyści materialne, jakie może

przynieść udział we współzawodnic­
twie. Wskazywał on jednocześnie na 
głębszą treść zawartą w- pojęciu s o- 
fjalistyczne współzawodnic­
two pracy.

Cechą charakterystyczną zebrania w 
Walcowni Rur było krytyczne omó­
wienie warunków pracy i problema­
tyki bytowo-socjalnej. Dotyczyło to 
zaopatrzenia w wodę pitną, mydło, rę­
kawice, buty, ubrania robocze itd. Kil­
ka wypowiedzi odnosiło się do pracy 
wydziałowej stołówki, której personel 
nie wywiązuje się ze swych zadań. 
Zwracano także uwagę na potrzebę u- 
sprawnicnia dojazdu do pracy (komu­
nikacji tramwajowej). Niejednokrotnie 
przewijała się w czasie dyskusji tema­
tyka bezpieczeństwa pracy. Jak stwier­
dzano — chociażby wypowiedź tow. 
Króła — są jeszcze w wydziale nieza­
bezpieczone stanowiska pracy, brak 
jest tablic ostrzegawczych itp. Liczni 
dyskutanci precyzowali także aktualne 
zadania stojące przed Radą Robotni­
czą. zastanawiając się równocześnie 
nad ulepszeniem form jej pracy i współ­
działania z kierownictwem wydziału.

W zebraniu wyborczym uczestniczy­
li przedstawiciele związkowego i samo­
rządowego kierownictwa huty w oso­
bach przewodniczącego Rady Zakła­
dowej HiL tow. Stefanika i sekretarza 
Rady Robotniczej tow. Chomy, Na 
szereg zapytań wynikających z dy­
skusji odpowiedział tow. Stefanik. 
Przedstawiając tematykę pracy i doro­
bek działalności związkowej w br. w 
hucie, przewodniczący R?dv Zakłado­
wej HiL wyjaśnił również wiele pro­
blemów z którymi związkowcy spoty­
kają się w wydziale, jak i spraw Ogól­
nych związanych z polityką przydzia­
łu mieszkań, usprawnianiem komuni­
kacji itd. Życząc organizacji w wy­
dziale Rur Zgrzewanych osiągnięć i 
podniesienia rangi pracy związkowej 
zwrócił on m. in. uwagę na koniecz­
ność wspólnego rozwiązywania spraw 
i jeszcze ściślejszego współdziałania 
kierownictwa wydziału z wszystkimi 
organizacjami społecznymi.

Na zebraniu dokonano wyboru no­
wej Oddziałowej Rady Związkowej i 
Rady Robotniczej. Przewodniczącym 
Rady Związkowej został H. Dudziński, 
natomiast sekretarzem A. Sagan. Na 
przewodniczącego Rady Robotniczej 
wybrano M. Rębacza a na sekretarza 
A. Kozickiego,

R. W.

Wykorzystajmy 
dobre 
doświadczenia

( Dokończenie ze str. 1)
rozmów prowadzonych na tematy zawo­
dowe, organizacyjne czy nawet towarzy­
skich. Członek partii powinien w każdym 
środowisku, na zebraniu czy też w rozmo­
wie być propagandzistą polityki i zało­
żeń ideowe-wychowawczych swej partii. 
Taka postawa określa klimat pracy pro­
pagandowej i agitacyjnej. Jeżeli na te 
sprawy zwrócimy większą uwagę, to 
niewątpliwie i efekty naszej działalności 
w realizowaniu polityki partii, jej zadań

gospodarczych oraz ideowych zasad życia 
społeczeństwa budującego socjalizm, będą 
bez porównania większe.

Obecnie kampania sprawozdawczo-wy­
borcza jest już zakończona a wszystkie 
zebrania podjęły uchwały określające kie­
runek pracy w organizacjach. W związku 
z tym na podstawie uchwał własnych i 
zwierzchnich instancji oraz potrzeb po­
szczególnych jednostek gospodarczych na­
leży opracować robocze programy działa­
nia. Kierownictwa organizacji powinny w 
pierwszym okresie organizować ich wyko­
nanie, a następnie kontrolę.

W dziedzinie gospodarczej na czoło 
wszystkich zamierzeń wysuwa się rzecz 
jasna wykonanie przed terminem roczne­
go planu produkcji i to we wszystkich 
wskaźnikach. W tym celu należy rozwinąć 
szeroko współzawodnictwo pracy.

Ubiegła kadencja i kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza wiele nas nauczyły. 
Umiemy obecnie bardziej skutecznie i 
efektywnie pracować. Zadaniem naszym 
winno teraz być jak najpełniejsze wyko­
rzystanie tych doświadczeń dla uzyska­
nia jeszcze lepszych wyników. w

19 stypendiów ufundowało 
w br. kierownictwo naszej 
huty dla studentów Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie. z wydziałów: metalurgi­
cznego, maszyn hutniczych, e- 
lektrotechniki i odlewnictwa. 
Zc stypendiów wynoszących 
miesięcznie 600 zł, korzystać

Stypendia 
dla studentów AGH 
mogą studenci od III do V 
roku studiów pod warunkiem, 
że przez cały okres studiów 
wykażą się dobrymi wynika-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO I BM. 

WŁĄCZNIE

Aglomerownia 103
WP w prod. żużla gran.

t pumeksu 102
7.K w prod. koksu wp. 101
Walcownia Zgniatacz 101
ZK w prod. koksu ogółem 100
ZMO w wyr. szamot. 96
Wielkie Piece 94
Walcownia Zimna Blach 84
Walcownia Kęsów 65
Wydział Rur Zgrzewanych 57 

mi w nauce. Pierwszeństwo w 
uzyskaniu stypendium fundo­
wanego przez Hutę im. Ler.ina 
ze zrozumiałych względów 
mają dzieci pracowników 
kombinatu. Należy nadmienić, 
że pomoc materialna udziela­
na przez zakłady pracy dla 
studentów przyczyni się do 
nawiązania przez nich bliższe­
go kontaktu z pracodawcą.

Klub Turysty
zaprasza

Jeżeli chćesz mile i kultu­
ralnie Spędzić wolny czas po 
pracy przyjdź do Klubu Tury­
sty, mieszczącego się obok 
„Orbisu” na osiedlu B-Cen- 
trum w Nowej Hucie, który 
wznowił 10 bm. swą działal­
ność.

W programie na sezon je­
sienno-zimowy uwzględniono 
szereg interesujących imprez 
o charakterze turystyczno- 
krajoznawczym. kati

SPROSTOWANIE
W wywiadzie z konsulem I 

ZSRK w Krakowie tow. G. F. 
Polakowcm pt. .Rezultaty 
pracy ludzi radzieckich mó­
wią same za siebie" zamiesz­
czonym w 45 numerze „Głosu 
Nowej Huty” wkradł się błąd, 
który zniekształcił sens wypo­
wiedzi. Odnośny fragment 
wywiadu powinien brzmieć: 
Od 1964 r. rozpocznie się w 
ZSRR przechodzenie na 6 i 5 
godzinny dzień pracy.

Przed Dniem 
Nauczyciela 
(Dokończenie ze str, 1) 

apele w szkołach, wręczanie 
kwiatów wychowawcom przez 
delegacje zakładów pracy i 
rr.lodz.ież. części artystyczne, a 
wieczorem impreza artystycz­
na dla nauczycieli w sali wi­
dowiskowej HiL (b. hala ga­
raży).

Z okazji Dnia Nauczyciela Pre­
zydium DKN przekazało lod tys. 
zt na urządzenie dwóch pracowni 
technicznych, w których nauczy­
ciele przygotowywać się będą do 
piowadzcnia zajęć praktycznych 
w szkołach (politechnizacja), a 
uczniowie uczyć konkretnych 
przedmiotów. Poza tym Prezy­
dium przeznaczy 8 Izb dla nau­
czycieli. Huta im. Lenina prze­
kazuje z własnej puli Z mieszka­
nia oraz pomoże w uzupełnieniu 
sprzętu Klubu Naticryciela. Jeśli 
Idzie o inne przedsiębiorstwa to: 
Krakowskie Zakłady Betonowe i 
Żelbetonowe zakupią dla klubu 
3 regały, ralio i książki warto­
ści 5.’0 zł. PPH przekazuje na 
Książki (dla klubu) 1703 zł, Dru­
karń a — 533 zl. KPRD — 503 zt, 
Ak:>wizaeja — 200 zł. * Zakłady 
Castronomiczne — 300 zł i calo- 
rrczną prenumeratę czasopism fa­
chowych Dom Mcdy „Stylowy**  
— 533 zl. Zakłady Tytoniowe prze­
kazują dla pracowni-tokarkę, zaś 
dla Klubu 333 zl na książki. Biu­
ro Rozliczeń zakupi narzędzia ślu­
sarskie dla pracowni, a Cemen­
townia Zealawice przeznacza z tej 
okazji na Fundusz Budowy Szkół 
57C3 zl.

My ze swej strony poświęci­
my nauczycielom, więcej jak 
zawsze miejsca w następnym 
numerze. Znajaziecie w nim 
artykuły i reportaże o pracy i 
życiu blisko tysięcznej armii 
nowohuckich pedagogów.

J. Z.
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Echa obchodu
43 rocznicy
Rewolucji
Październikowej

w Hucie im. Lenina
W ubiegłą sobotę 5 bm. od­

była się w Hucie im. Lenina 
akademia poświęcona 43 rocz­

Zebrani hucznymi oklaskami mwita'i wystąpienie przed­
stawiciela Kraju Rad.

Na spotkanie to nie przy­
byli wprawdzie wszy­
scy radni, podobno 
z przyczyn od nich 

niezależnych, mimo to fre­
kwencja dopijała. Nowohu­
ckie władze reprezentowa­
li — zastępca prrew*odnic~ą-  
ergo Prezydium DRN tow. 
KANIA oraz przedstawicie ’.kn 
Frontu Jedności Narodu. Jak 
na wszystkich spotkaniach — 
mieszkańcy poruszyli wiele 
istotnych zagadnień, domaga­
jąc sig rvchtego ich rozwiąza­
nia, zgodnie z przysługujący­
mi' i»u prawami.

Mówiono o niewłaściwej 
sprzedaży piwa w kioskach, 
wskutek czego nasze ulice 
przedstawiają przykry widoK.
I.udzie raczą się tym napojem 
P 'zed kioskami czy sklepami, 
tarasują przejścia, nierzadko 
zachowując się przy tym wy­
soce niekulturalnie, dając zły 
przykład przechodniom a 
zwłaszcza bawiącym się dzie­
ciom. Wniosek idzie w kierun­
ku urządzenia specjalnych, 
krytych pijalni, w odpowied­
nich pomieszczeniach. Sądzi­
my, że pomyśli nad tym nasz 
wydział handlu.

Mieszkańcy domagają się 
t' kże wymiany kuchenek wę­
glowych na gazowe. Niestety 
nie jest to w tej chwili możli­
we do zrealizowania, głównie 
z uwagi na brak potrzebnych 
kredytów. Może w przyszłości, 
stopniowo i ten postulat zosta­
nie wzięty pod uwagę.

I wreszcie sprawa pracy na­
szej nowohuckiej piekarni w 
K: zesławicach. Wszyscy mie­
szkańcy stwierdzają zgodnie, 
że produkowany przez nią 
clileb jest bardzo z’y. niesma­
czny, niewypieczony itp. Aż j 
dziwne, że do tej pory nie , 
wgladnięto w metody’ produk­
cji tak wstrętnego pieczywa. 
Czesio widuje się gospodynie, 
wożące chieb aż z odległych 
dzielnic starego Krakowa, mi­
mo iż na miejscu posiadamy 
dużą i podobno nowoczesną i 
piekarnię. I to zagadnienie 
powinno wreszcie doczekać się 
rozwiązania, (dr) |

ZATARGI
Chyba na żadnym osiedlu 

rowohuckim współżycie mię­
dzy lokatorami nic stanowi ta­
kiego problemu, jak na osie­
dlu Szkolnym. Wieczne kłót­
nie. awantury, głośne libacje, 
a nawet bójki spędzają sen z 
cezu spokojnych mieszkańców, 
zakłócają ich spokój także w 
biąly dzień. Nic do rzadkości 
należą niestety fakty dewasta­
cji mieszkań, klatek schodo­
wych i piwnic.

Wyjście z tej sytuacji jest 
b-rdzo proste. Nazwiska osób,
n.e umiejących żyć w spo'e- 
czeństwle podane zosianą do 
sadu wraz z wnioskami o po- 
zoawienic ich mieszkań i prze­
kwaterowanie do baraków bu­
dowanych właśnie na przed­
mieściu Nowej Huty. Taki sam 
los spotka niesumienne dozor- 
czynie. lekceważące swe obo­
wiązki, za które otrzymują 
wynagrodzenie i którym 
TŻBM w mi»rę możliwości u- 
dzicla jak najdalej idącej 
mocy.

KOMUNIKACJA
Dyskutowano szeroko 

sprawami związanymi z 
munikacją. która ludziom 
jz dżającym do pracy nastrę­
cza dużo trudności i psuje ne - 
wy. Wobec małej ilości wozów 
tramwajowych, w godzinach 
rannych i popołudniowych są 
or.e tak przepełnione, że nie­
rzadko trzeba czekać kilkana-

po­

nad 
ko- 
do-

Kich Tedini-ti
i racjcnaiizacii zaprasza
2 inicjatywy Klubu Techni­

ki i R;.c;orw!izacji i pod jego 
opiek? w centrum <d nin rt—:- 
cyjnyu Huty im. Lenina dzia­
ła filia biblioteki technicznej. 
Punkt biblioteczny dysponuje 
dość cb-zernym zbm-em lite­
ratury technicznej'. Na zamó­
wienie każdego z czytelników 
punkt bilioteczny następnego 
dnia rr.oż? dostarczyć żąd'”ą 
książkę. Mieści się tu rów­
nież czytelnia zaopatrzona w 
prasę techniczną. B blioicka. 
mieszcząca się w sali nr 12G 
budynku S" otwarta jest w 
gedz. r.d 14.30 do 10.30. w so­
boty od 12 30 do 14 20. Mozą 
z niej korzystać nie tylko 
członkowie Klubu, ale wszyscy 
pracownicy kombinatu.

Prezydium akademii — przemawia inł. Sinookij.

nicy Rewolucji Październiko­
wej. W akademii udział wzięli
m. in. sekretarz konsulatu

Scctkaa’3 z radical

Mówią mieszkańcy
Osiedla
Szkolnego

ście i więcej minut, by dostać 
się do tramwaju. W związku 
z tym mieszkańcy wystąpili .z 
wnioskiem, którego realizacja 
rezydowałaby częściowo ist­
niejący w tramwajach tłok. 
Chodzi o to. by autobus po­
spieszny kursujący od Brono­
wie do kombinatu, szedł na 
trasie od Placu Centralnego da 
huty jako zwykły, nie pospie­
szny. Bilet kosztowałby wów­
czas 75 groszy zamiast dwó.h 
złotych, wozy byłyby ba.dziej 
wykorzystane. a tramwaje 
znacznie odciążone. Wnio:ek 
skierowano do dyrekcji MPK. 
która z pewnością rozpatrzy 
go wnikliwie i — miejmy na­
dzieję — po myśli mlcszkań-

SPRAWY RÓŻNE
Budowa placów zabaw dla 

dzieci stanowi już żelazny te­
mat wszelkich zebrań z miesz­
kańcami. To zagadnienie od­
notowujemy więc tylko z obo­
wiązku. wiadomo bowiem, ż? 
sprawa dojrzała już do osta­
tecznego jej załatwienia. 

Trzeba pamiętać 
o budowie szkół Tysiąciecia

Jak jeż informowaliśmy. Huta im. 
I cnir.a nie wypadła niestety najlepiej 
w zbiórce na rzecz budowy szkół Ty­
siąclecia. Szereg zakładów pracy z te­
renu Dzielnicy zdystansowało hutę, 
przekraczając swoje plany świadczeń. 
Zaległość nasza sięga bardzo poważnej 
kwoty 250000 zł.

W związku z tymi faktami poprosili­
śmy o krótki wywiad przewodniczącego 
Fady Zakładowej Kombinatu tow. JA­
NA STEFANIKA.

— Jak właściwie doszło do tak 
w elk:ch zaległości?

— Po prostu nie wszyscy pracowni­
cy huty wywiązują się ze swego oby­
watelskiego obowiązku i nic biorą u- 
działu w świadczeniach na Fundusz 
Budowy Szkól Tysiąclecia. Z ostatnich 
danych wynika, że tylko ok. 83 nrc”’. 
naszej z'!o?i przekazuje regularnie 
0.5 proc, miesięcznych poborów na ten 
cel. Reszt?, nie poczuwa się jeszcze cią­
gle do obowiązku. Tak oto dosz’o do 
zaległości sięgającej kwoty ćwierć mi­
liona złotych.

Ocenę przebiegu wpłat zacznę od

tych załóg, które w całej pełni wykaza­
ły się świadomością ważności i wiel­
kiego społecznego sensu akcji. Przodu­
jącą pozycję we wpłatach zajmu ;a za­
łogi: Aglomerowni, Walcowni Zgnia­
tacz, Walcowni Gorącej Blach. Wal­
cowni Zimnej, Wydziału Transportu 
Kolejowego. Oddziału Kwater Zbioro­
wych. Wydziału Produkcii Ubocznej, 
ZMO. ZW Czatkowice i ÓZR. W 10« 
proc, wywiązały się one z planu świad­
czeń i za to należy się kierownictwu, 
aktywowi i załogom duże uznanie.

A ter? z o tych, którzy pozostali w 
tyle. Spośród załogi Stalowni nie b’e- 
rze dotąd udziału we wpłatach 301 
p acown ków w tym 1 pracowiik urn/- 
s’owy. W Pionie Głównego Mechanika 
nie włączyło się do akcji 512 pracow­
ników stojących na uboczu i przyp-- 
trujących się jak płacą inni. Najgo­
rzej jest w Wydziale W-3 gdzie do tei 
pory nie pospieszyło ze świadczeniami 
15 pracowników umysłowych i 289 fi­
zycznych. W Wydziale W-17 nie płaci 
196 pracowników fizycznych.

Nie*te !y niewie'e lepsza sytuacja pa­
nuje w Pienie Głównego Energetykę. 
gdz'e 188 pracowników, w tej liczbie 
11 umysłowych, nie uważało za swój 
obowiązek włączyć się do akcji, która 
objęła cały kraj. Zalega z wpl't?mi 
195 pracowników fizycznych Wydziału 
Rur Zgrzewanych, 189 pracowników 
DKT i 100 pracowników Straży Prze­
mysłowej. Z innych mniejszych ko­

mórek huty nic'płaci ?ż 556 osób, w tej 
liczbie 122 pracowników umysłowych. 
Ponadto niektóre r.sśzc załogi np. DKT 
czy też Strsż Przemysłowa ograniczy­
ły okres świadczeń tylko do pobwy 
Dr. jak gdyby na nich ciążył mniejszy 
obowiązek niż na innych. Tymczasem 
wiadomo, że wpłaty ’rzeba będzie kon­
tynuować aż do 1965 roku.

Gscbną uwsgę należy poświęcić Dy­
rekcji Inwestycyjnej. Na 485 pracow­
ników przekazywało tu składki tylko 
85 pracowników.

— Jak z tego tri-’ar. sytuacja jest 
niewesoła. Jedni płacili, podczas 
gdy inni nie poczuwali się do żad­
nego obowiązku. Co należy zrobić 
aby uzupełnić zaległości?

— Przeprowadzone zostały rozmowy 
z aktywem partyjnym, związkowym i 
gospodarczym wydziałów, które pozo­
stały w tyle. Poza tym istnieje projekt, 
aby do końca roku odpracować jedną 
dniówkę przekazując zarobek na Fun­
dusz Budowy Szkól 1000-lecia.

Na zebraniach sprawozdawczo-wy­
borczych omawiaią Rady Oddzia'owe 
te sprawy i podejmowane sa zobowią­
zania udziału w świadczeniach c a- 
lych załóg. J-k dotąd zobowiązani? 
rod’»!y już załozi ZMO. 7K. Wydzia­
łu Transportu Kclętoweęo. Wydziału 
Rur Zgrzewanych i inne. Mtisimy z o- 
bić wszy«!ko aże* 1 y zaległości uzupeł­
nić do końca roku.

Rozmawia) .11)

ZSRR w Krakowie tow. W. 
N. Bakin. przedstawiciele Ar­
mii Radzieckiej: pik D. Golu- 
Mew i mjr A. Komisarow — 
oraz ekspert zatrudniony w 
nsszej hucie inż. Sinookij. Re­
ferat okolicznościowy wygłosił 
poseł na Sejm. I sekretarz KF 
I‘ZPR tow. Zbigniew Jakus. 
Omówił on osiągnięcia Kraju 
Rad w okresie minionych 4:! 
lat. a zwłaszcza sukcesy i po­
kojową politykę ZSRR w o- 
statnim szesnastoleciu.

W czasie akademii krótkie 
przemówienie wygłosił inż. Si­
nookij. Na zakończenie części 
oficjalnej sekretarz Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR dr. 
J. Garlicki udekorował złoty­
mi odznakami działaczy TPPR 
za zasługi w krzewieniu przy­
jaźni polsko-radzieckiej. W 
części artystycznej wystąpił 
zespół Filharmonii Krakow­
skiej. (jż)

kíuíj TPPR otwarty
Zapowiedziane przez nas otwarcie Klu­

bu TPPR w Nowej Hucie nastąpiło w so­
botę 5 bm., tuż po akademii poświęconej 
uczczeniu 43 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. W urządzeniu Klubu walnie po­
mogła nasza huta, toteż aktu przekazania 
go użytkownikowi i obecnemu gospodarzo­
wi Zarządowi Dzielnicowemu TPPR w <»- 
sobie przewodniczącego tow. I.einocha — 
dokonał dyrektor naczelny HiL mgr inż. 
B. Kołomyjski.

Przekazując Klub dyrektor Kołomyjski 
życzył nowej placówce powodzenia w za­
szczytnym krzewieniu przyjaźni polsko-

stawiciele kilku zakładów przeznaczyli na 
pracę Klubu odpowiednie kwoty. I tak: 
Huta im. Lenina 25 tys., PBM — 20 tys. i 
PSS — 1000 zl. Mamy nadzieję, że za ty­
mi zbiorowymi członkami pójdą inne za­
kłady.

W nowootwartym- estetycznie urządzo­
nym Klubie można przeczytać prasę radzie­
cką i polską, napić się dobrej kawy, po­
słuchać rądia, a wkrótce będzie można o- 
bejrzeć program telewizyjny. Zarząd 
Dzielnicowy TPPR i kierownictwo Klubu 
zapraszają pracowników huty do odwie­
dzenia ich placówki, która mieści się r.a

W czasie ottearcia Klubu TPPF obecni na uroczystości przedstauñciele Armii Ra­
dzieckiej otrzymali od młodzieży szkolnej wiązanki kwiatów.

radzieckiej. Przemówienia z pozdrowie­
niami od narodu radzieckiego i Armii Ra­
dzieckiej wygłosili sekretarz konsulatu 
ZSRR w Krakowie, tow. W. Bakin i pik.

I). Gnlubiew.
Deklarując . zbiorowe przystąpienie do 

TPPR (nowa forma członkostwa) przed-

osiedlu Szkolnym (B-l) w dawnym lokalu 
KS „Hutnik".

Fundatorami Klubu TPPR są: Huta im. 
Ienina, Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych. PPB-HiL, PBM. ZRW, Mosto­
stal, Cementownia i KZB i Z w Lęgu, (jż.)

< grudnia w całym kraju 
odbędzie się. powszechny spis 
ludności, spis rolny oraz spis 
nieruchomości mieszkalnych.

Przygotowania do spisn 
trwają już od szeregu mie­
sięcy. Zespół pracowników 
DRN. kierowany przez dziel­
nicowego komisarza spisu, za­
stępcę przewodniczącego DRN

Ostatnie przygotowania 
do spisu powszechnego

ir.ż. Stefana Wójcika, dcknnzł 
już orientacyjnego spisu rol­
nego, a także podziału na re­
jony. obwody i okręgi spiso­
we. Sam spis przeprowadzać 
będzie w Nowej Hucie aż 628 
rachmistrzów. delegowanych 
ptzez wszystkie nowohuckie 
zakłady pracy. W poniedziałek 
14 listopada rozpocznie się 
"-tygodniowe szkolenie rach­
mistrzów. w którym wszjsey 
delegowani z zakładów praco­
wnicy powinni obowiązkowo 
wziąć udział. Od tego, w jakim 
stopniu zdołają cni opanować 
wszystkie niezbędne przepisy 
z?leżeć będzie szybki i prawi­
dłowy przebieg spisu.

(n)

Nareszcie praktycznie i ładnie
W ub. ponie­

działek w bu­
dynku ,.S" Hu­
ty im. Lenina 
mieszkańcy 
Nowej Huty 
mieli okazję 
zobaczyć mod­
ne i efektowne 
modele dam­
skich i męskich 
ubiorów’ na o- 
kres jesienno- 
zimowy. Pro­
ducentem 
wszystkich fa­
sonów jest —• 
Centralne Biu­
ro Wzornictwa 
Przemysłu Lek - 
kiego.

Widzieliśmy 
płaszcze, ko­
stiumy, suknie 
jersejowe. ład­
ne futro z mi­
sia (za 1.500 zł), 
spódnice i bluz­
ki. a także spo­
dnie damskie i 
skafandry z 
najnowszej 
tkaniny ..Orta­
lion". Dla pa­
nów p.ezento- v ano swetry, spodnie, wia­

trówki, kurtki i płaszcze.
Tych, którzy nie oglądali 

pokazu, informujemy, że w 
tym sćzonie w dalszym ciągu 
modne są spódniczki szeroka 
plisowane, lamówki w innym 
kolorze przy sukniach, ko­
stiumach i płaszczach sporto­
wych. Lansowane są rękawy 
kimonowe lub raglanowe. a je­
żeli v.’zzyte. poniżej ramie- 
r.ie. Nowością przy płaszczach 
damskich i kostiumach są 
krrezki, parki szerokie na 
klamry, w-skie natomiast do 
wiązania. Najmodniejsze ko­
lory, to pastelowe, śliwkowy, 
czarny, terrakota, beż, lila i 
zgniły zielony.

Prezentowane fasony nodo- 
b* :y się bardzo zebranej licz- 
r. e publiczności, która nara­
dzała brawami poszczególne 
modelki. Chc'elibysmy jed­
nak wszystkie mode’e zoba­
czyć również w sprzedaży.

W części artystycznej wzięli 
v.dz'al soliści operetki wa~- 
szawsk:ej — Agnieszka Kossa­
kowska i Zbigniew Zaczyk c- 
r:’z. Mieczysław Walewski — 
humor. Przyg ywal kwintet 
Maksymiliana Krebsa, a kon­
feransjerkę prowadzili znani 
radiowcy Andrzej Rokita i 
Wacław Przybił, ki.

(bs)
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Ponad 7mln. zł oszczędności
na inwestycjach

w Walcowni
W pracy nad rewizją zało­

żeń inwestycyjnych w 
Walcowni Zimnej Blach kie­

rowano się generalną zasadą, 
aby analizować w pierwszym 
etapie tylko projekty przewi­
dziane do realizacji w 1961 
roku oraz projekty obiektów 
jeszcze nie zaczętych. 
Uwaga zespołu branżowego 
skupiła się na trzech głów­
nych węzłach: na warsztacie 
opakowań do blach, składzie 
olejów i smarów oraz agrega­
cie do cięcia podłużnego bla­
chy na tzw. „bednarkę”. W 
tych trzech kierunkach poto­
czyły się obrady małej kon­
ferencji samorządu robotni­
czego, poświęconej w całości 
rewizji założeń inwestycyj­
nych.

Warsztat opakowań przewi­
dziany był w dokumentacji 
jako zupełnie samodzielny o- 
biekt, zlokalizowany w do­
datku niezupełnie blisko hali 
walcowni. Koszt budowy tego 
obiektu miał wynosić 7.1’5.500 
zł. Po dokładnym rozważeniu 
sprawy został wysunięty 
wniosek, który ma charakter 
me tylko oszczędnościowy, 
ale i praktyczny: wniosek 
zmiany lokalizacji warsztatu.

Postanowiono nie budować 
oddzielnego obiektu, lecz ..za­
instalować” warsztat opako­
wań w hali walcowni, w ćo- 
budowywoncj nawie IK tuż 
przy ocynkowni. W ten spo­
sób zaoszczędzi się na wo­
tach budowlanych kwotę 
2.160.000 zł oraz na robotach 
kolejowych, drogowych, in­
stalacyjnych, energetycznych i 
elektrycznych jeszcze dodat­
kowo kilkaset tysięcy złotych. 
W sumie będzie można zbu­
dować warsztat kosztem pra­
wie 3 min złotych tańszym, a 
jego nowa lokalizacja posia­
da same plusy.

Zarowno referat kierowni­
ka wydziału tcw. Bogdana 
Marzęckiego, jak i glosy dy­
skutantów stwierdzają, . zc 
biiSK.OMC‘ warsztatu op/.kowan- Kcszt przebudowy
wpłynie na lepszą koordyna­
cję pracy, skróci drogę pół­
wyrobów i gotowych opako­
wań. umożliwi wykorzysta­
nie istniejących już urządzeń 
transportowych (suwnic, wóz­
ków elektrycznych i spalino­
wych).

Innym obiektem, w którym 
kryją się — jak wykazał re­
ferat — poważne rezerwy 
oszczędnościowe jest skład 
olejów i smarów. Biuro Pro­
jektów zakładało. że dla 
wszystkich wydziałów wal-

Co usjsrawmliśffly
Plan zamierzeń postępu tech­

nicznego opracowany na bieżący 
rok po urupchiicmu go uspraw­
nieniami ogłoszonymi w okresie 
przygotowali do Konferencji Par­
tyjno- Technicznych obejmuje o- 
goiem 442 zadania, których reali­
zacja ma przynieść naszej hucie 
w stosunku rocznym ponad 10) 
min zl oszczędności. W okresie 
trzech ostatnich kwartałów br. na 
planowane 171 pozycji wykonano 
zaledwie 126.

Spośród zrealizowanych zadań 
postępu technicznego na szczegól­
ny uwagę zasługują przedsię­
wzięcia z zakrou mechanizacji i 
automatyzacji oraz dalsze ulep­
szania mające na celu przyspie­
szanie remontów, któro pozwalają 
na podwyższenie wydajności agre­
gatów poprzez zwiększenie dyspo­
nowanego c<asu odukcyjncpo. 
Osiągnięto również TKomyślne wy­
niki prób zmierzających do zwięk­
szenia uzysków przy walcowaniu 
specjalnego gatunku stali ..cor- 
ten” oraz uruchomienia nowych 
urządzeń do produkcji pumeksu.

Poważne korzyści w Z")'’"«* *7 * 
Koksochemicznym uzyskamy

9 BĘDZIEMY PRODU­
KOWAĆ NOWY CEN­
NY ASORTYMENT 
BLACH TR ANS FO R-
MATOROWYCH

Dotychczas blachy transfor­
matorowe. a więc odznacza­
jące się specjalnymi właści­
wościami i służące do budowy 
transformatorów elektrycz­
nych, wykonywało się tyiko 
z blach walcowanych na gc- 
rąco. Produkowała je Huta 
Batory na Śląsku. Obecnie 
wprowadza się w naszej hu- 
c.e ten zupełnie nowy asorty­
ment produkcji, w dodatki; w 
oparciu po raz pierwszy w 
Polsce o blachy walcowane na 
zimne.

Próby wstępne, przeprowa­
dzone w Walcowni Zimnej 
Blach wypadły pomyślnie. O- 
trzymana blacha transforma­
torowa jest dobrej jakości, 
nadaje się świetnie do swego 
skomplikowanego przeznacze­
nia. Ale próby wstępne, to je­
szcze nie normalna produkcja 
na skalę przemysłową.

W tej chwili załoga Oddzis- 
lu Blach Transformatorowych 
Walcowni Zimnej weszła już 
w drugi etap przygotowań do 
rozpoczęcia produkcji nowego 
asorymeniu. Prowadzi próby 
rozruchowe. Uruchomienie 
Oddziału nastąpi przypuszczal­
nie za parę tygodtr Planuje 
się roczną produkcję w wy­
sokości ok. 4 tys. ton.

Szkolenie teoretyczne i prak­
tyczne załogi rozpoczęło się w 
tym tygodniu. Specjalizujący

w Hucie Zaporożstal. A więc
1 w tej dz-.ed Jme towarzy­

• W DNIU DZISIEJSZYM 
. OZR HiL KOŃCZY

TEGOROCZNĄ AKCJĘ 
ZIEMNIACZANĄ

W chwili pisania lej infor­
macji OZR HiL. miał jeszcze 
do rozwiezienia ok. 100 ton 
ziemniaków. Pracownicy na­
szej huty otrzymali tego roku 
ok. O.OOO ton ziemniaków. Za­
kończenie rozwożenia ziemnia­
ków ma nastąpić w dniu dzi­
siejszym, a w.ęc prawie na 
■ ydzień przed zaplanowanym 
terminem. Jednocześnie OZR 
zakończył już także gromadze­
nie zapasów ziemniaków dla 
swoich s.cłówek na terenie 
kombinatu.

Warto poinformować, że zie­
mniak: dostarczone tego ro­
ku pracownikom huty zajęły 
ok. sro wagonów kolejowych, 
że podczas rozwożenia ich 
trzeba było przebyć setki ki­
lometrów i odwiedzić ok. 10.500 
piwnic w Krakowie i Nowej 
Hucie. Żadnych poważniej­
szych reklamacji odnośnie ilo­
ści czy też jakości ziemnia­
ków nie było.

Wcześniejsze niż zaplano­
wano zakończenie akcji ziem­
niaczanej. roz.wiezicnie ich 
pracownikom przed nastaniem 
przymrozków należy uznać za 
sukces OZR-u, któremu gra­
tulujemy sprawności!

przez zastosowanie clekl.’o<da »no­
sów na taśmach węglowych dla 
samoczynnego i niezawodnego u- 
suwania s'’.«odl.wych zanieczy­
szczeń metalowych z węgla. War­
tościowym usprawnieniem okaza­
ło się również zastąpienie stalą 
drogocennej miedzi w zasuwach 
gorącego dmuchu na wielkich 
piecach. W zakresie mechaniza­
cji na czoło wysuwa się innowacja 
dotycząca zastosowania przy tran­
sporcie materiałów wsadowych i 
okuwek, między halami produk­
cyjnymi a estakadą w rejonie 
wydziału W-3 tzw. podciągarek 
zamiast dotychczas stosowanych 
wózków przesuwanych ręcznie. 
Zadawalające wyniki uzyskano 
także przy zastosowaniu w na­
szej hucie telesygnalizacji i tele­
sterowania, wyłączników P-17 i 
18. Próby z tego zakresu przepio- 
wadrono ostatnio w Wydziale 
W-22 i W-28. tkań)

przyszłego roku
Zimnej Blach
cowniczych naszej huty ma 
być wybudowany jeden cen­
tralny magazyn olejów, skąd 
materiały rozwoziłoby się na 
miejsce przeznaczenia cyster­
nami. W tej sprawie wysunię­
ty został wniosek zmiany pro­
jektu i wybudowania dwóch 
oddzielnych magazynów: dla 
Walcowni Gorącej Blach i 
Walcowni Zimnej. Pozostałe 
wydziały walcownicze, zuży­
wające stosunkowo małe ilo­
ści olejów zaopatrywałyby 
się w dotychczasowych maga­
zynach huty. '

I znowu, wprowadzenie w 
życie tego projektu daje ko­
rzyści nie tylko oszczędno­
ściowe, ale oznacza jednocze­
śnie poważne usprawnienie 
pracy. Budowa centralnego 
magazynu miała kosztować
6.156.500 zł, dwa mniejsze zo­
staną wzniesione za kwotę o
3.540.500 zł niższą. Posiada­
nie własnego magazynu ole­
jów i smarów ułatwi wymia­
nę tych materiałów bez po­
trzeby angażowania transpor­
tu kolejowego, samochodowe­
go i suwnic. Sprzyjać będzie 
oszczędnej gospodarce mate­
riałowej. Zapewni awaryjny 
zapas materiałów w stanie na­
tychmiast zdatnym do użytku, 
zwiększy operatywność w spo­
rządzaniu emulsji technolo­
gicznej z oleju palmowego i 
emulgatora. Wniosek jest więc 
jak najbardziej słuszny.

Trzeci i ostatni projekt 
oszczędnościowy wywołał 
snoro różnych głosów w dy­
skusji. Nie jest to sprawa na 
miarę poprzednich, chodzi o 
ewentualne zaoszczędzenie ok. 
100 tys. złotych. Wydział ma 
produkować wąską ..bednar­
kę”. Istniejący agregat cięcia 
podłużnego nie nada je się do 
tego celu. Zamiast kupić nowy 
agregat z importu, co jest naj­
łatwiejszym wyjściem z sy­
tuacji, ale nie najtańszym, 
myśli się o przekonstruowa­
niu posiadanego agregatu, 

wyniesie 
ccś ok. 20 tys. złotych.

Mała KSR przyjęła przed­
stawione jej założenia oszczęd­
nościowe opiewające na sumę 
7.7 tnln zł, jako uzasadnione 
i celowe. Zwróciła się cna do 
kierownika wydziału inż. Na­
łęckiego o składanie okreso­
wych sprawozdań z portęptf 
realizacji uchwały. (jd)

Inż. KAZIMIERZ CZAJA 
ZASTĘPCA KIEROWNIKA WALCOWNI 

GORĄCEJ BLACH

Dużo, bardzo dużo znaczy świadomość, 
że w ciężkich chwilach zawsze możemy li­
czyć na przyjacielską pomoc radzieckich 
hutników. Byio to w ubiegłym roku. Wy­
dział nasz przeżywał wtedy wielkie kłopo­
ty zc zwijarkami blachy. Zostałem deleso- 
wanv do siostrzanej huty naszego kombi­
natu — Zaporożstal. indzie pracują iden­
tyczne zwijarki. Inżynierowie radzieccy 
przyjęli mnie jak brata. Wszystko poka­
zywali, tłumaczyli udostępnili rysunki 
techniczne i projekty. Nawiaza em wtedy 
przyjaźń z kierownikiem Walcowni inż. 
Borowskim, z zastępcą kierownika, pełnią­
cym obecnie funkcję sekretarza Komitetu 
Partyjnego inż. Docinkiem oraz z inż. 
IJońccm. Będę pamiętał tych ludzi za- 
wsźe, potrafili wytworzyć tak miły j ser­
deczny klimat.

Razu pewnego jechałem pociągiam z Ki­
jowa do Zaporoża. Mój towarzysz podró­
ży. 7. którym nawiązałem żywa rozmowę, 
okazał się mechanikiem Huty Krzywcroż- 
stal w Krzywym-Rogu. Od razu potoczyła 
się wartka rozmowa, przeważnie na tema­
ty interesujące nas obydwu: o hutnictwie. 
Omawialiśmy na przykład sprawę kon­
strukcji i eksploatacji pieców przepycho­
wych. Ponieważ mnie interesowało to za­
gadnienie specjalnie, a on jako mechanik 
nie mógł mi udzielić wszystkich informa­
cji, poprosił o mój adres w Zaporożstalu. 
Myśiałem, że może zapomni o naszej dys­
kusji z pociągu, ale okądże. Za parę dni 
otrzymałem przesyłkę z wyjaśnieniem 
wszystkich nurtujących mnie problemów...

ALEKSANDER MIREK
I WYTAPIACZ PIECA 
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Jestem jednym z tych stalowników, któ­
rzy pracowali w ramach wymiany w Hu­
cie Zaporożstal. Z radzieckimi hutnikami

nawiązaliśmy od pierwszego dnia bliski i 
serdeczny kontakt. Chociaż ciężko nam 
było z początku porozumieć się, nie zna­
liśmy bowiem rosyjskiego, gospodarze 
dzięki swojej serdecznej trosce o nas, u- 
latwili nam życie i pracę. Rozumieliśmy 
się doskonale, a to ważniejsze niż opano­
wanie języka.

Gospodarze szczególnie dbali o to, aby 
nam jak najwięcej pokazać, udostępnić 
swoje bogate doświadczenia, pomóc w 
pracy na niełatwym przecież dla nas no­
wym terenie, gdzie organizacja pracy by­
ła niemal zupełnie inna. A gdy zobaczyli, 
że potrafimy dobrze pracować, ich stosu­
nek stał się jeszcze bardziej serdeczny 
i koleżeński. Spędzaliśmy po pracy wolny 
czas razem, pokazywali nam swoje mia­
sto- zapraszali c‘o mieszkań. Chodziliśmy 
na plażę, często wyjeżdżaliśmy też na wy­
cieczki.

Bardzo miłe były wspólne potańcówki 
r.a wolnym powietrzu oraz zabawy w lo­
kalach. Słowem, spędzaliśmy te dwa dni 
wolne od pracy w tygodniu naprawmę 
przyjemnie i zawsze w towarzystwie na­
szych radzieckich kolegów. Każdy z nas 
po nrzyieździc do Huty; utrzymuje kon­
takt listowy z którymś z przyjaciół. Pisze- 
my do siebie i myślę, że jeszcze się zoba­
czymy...

Wzruszający dowód troski okazali gos­
podarze kiedy jeden z naszych stalowni­
ków, zdaje się W. Grzesiak, zachorował. 
Odprowadzili go do domu, zaopiekowali 
się nim jak bratem. W szp;talu zawsze 
pełno było odwiedzających, a nikt nie 
przychrdz’1 z pustymi rękoma. W takiej 
atmosferze nauczyliśmy się wszyscy jak 
trzeba żyć i pracować w kolektywie. Lu­
bić się, szanować, a jednocześnie w czasie 
fcracy wiele wymagać od siebie. Pamię­
tam." że w Zaoorożstalu <iie do pomyśle­
nia było np. aby zmiana przekazała piec 
martenowski nieuporządkowany. Ci. któ­
rzy go mieli objąć nie puszczali do demu 
kolegów dotąd, aż wywiązali się z obo­
wiązków w 100 proc.

Poważna awaria urządzeń 
Zgniatacza, jaka miała 

miejsce w lipcu ujemnie 
odbiła się na rytmiczności pra­
cy, a co za tym idzie realiza­
cji zadań produkcyjnych br. 
Wydziału Walcowni Wstęp­
nych. Wprawdzie w wyniku 
pełnej mobilizacji załogi i du­
żego poświęcenia z jej strony 
zdołano nadrobić duże zaległo­
ści produkcyjne, wynikłe na 
skutek prawie 3-tygodniowego 
postoju Zgniatacza, ale zaprze-

CUalaawuia UJałąpita w coitrwm uwagi

Zadania trudne
lecz możliwe

paszczono niezmiernie ważne 
dla całej huty wykonanie do­
datkowych zadań w ilości 70. 
tys. ton.

Nie znaczy to jednak, że nie 
ma już szans na zrealizowanie 
tego napiętego 1 niezwykłe 
trudnego planu bez względu 
na trudności, które hamują 
tempo pracy załogi tego wy­
działu. Plan bm. zakłada wy­
konanie 132.900 ton produkcji 
gotowej. Zadania te w poró­
wnaniu z październikiem 
wzrosły zaledwie o 5 tys. ton, 
z tym. że do zrealizowania za­
planowanych zadań w ubie­
głym miesiącu zabrakło zało­
dze 11 tys. ton.

CZY SĄ MOŻLIWOŚCI 
WYKONANIA TAK 

WYSOKIEJ PRODUKCJI? — 

Z tvm pytaniem zwróciliśmy 
się do kilku pracowników Wy­

Panorama Nowej Huty oglądana 7 budynku Centrum Admini­
stracyjnego HiL.

działu Walcowni Wstępnych.
— Jeżeli od nas tylko zale­

żałoby zlikwidowanie trudno­
ści, na jakie napotykamy obe­
cnie w pracy, na pewno zro­
bilibyśmy wszystko, aby wy­
konać nałożone na nas zada­
nia — odpowiada zastępca kie­
rownika inż. Daniel Gajos. — 
Niestety wyniki naszej pracy 
są w dużej mierze uzależnio­
ne od Stalowni, do której ma­
my wiele pretensji.

Aby wykonać zadania bm.

do wykonania
powinniśmy otrzymywać na 
dobę 5900 ton gorącego wsa­
du, czyli o blisko 1300 więcej 
niż wynoszą średnio obecne 
dostawy. Wsad zimny, którym 
uzupełniamy produkcję zmu­
szeni jesteśmy znacznie dłużej 
nagrzewać w piecach wgłęb­
nych, co ujemnie odbija się na 
rytmiczności pracy całego 
Zgniatacza. Niezmiernie waż­
nym. powiedziałbym pierwszo­
planowym dla nas zagadnie­
niem jest ścisłe przestrzeganie 
przez Stalownię terminów wy­
topów stali 1 dostaw wsadu 
gorącego o temperaturze 750 
stopni C. Mimo wielu obie­
cujących na tym odcinku po­
sunięć, m. in. wprowadzenia 
premiowania pracowników 
bezpośrednio zainteresowa­
nych, nie osiągnięto pożąda­
nych wyników w tym zakre­
sie. W bm. temperatura wlew­
ków otrzymywanych ze Stalo­
wni jest o 100 st. C niższa od 

naszych wymogów. Powoduje 
to przedłużenie cyklu nagrze­
wu. tworząc tzw. „wąskie gar­
dło” na tym ważnym dla nas 
stanowisku pracy. Jeszcze 
większy wpływ na tempo prt- 
cy ma nlerytmiczna dostawi 
wsadu. Np. 7 bm. w Stalowni 
w czasie 2 godzin spuszczono 
aż 9 kadzi stali, której nie by­
liśmy w stanie przerobić. Wy­
nikłe z tego straty .to spadek 
temperatury wlewków, a co 
za tym idzie przedłużenie ich 
nagrzewu, nie mówiąc już o 
marnotrawstwie energii elek­
trycznej, gazu itp.

Uruchomienie Walcowni Kę­
sów, która miała zwiększyć 
przepustowość Zgniatacza — 
j< szcze bardziej spotęgowało 
nasze trudności. Wynika to z 
tego, że zaioga nowej walco­
wni pracuje tylko na jedną 
zmianę. W związku z tym trze­
ba dla niej przygotować odpo­
wiednie gatunki wlewków, 
które nagszewa się w piecach 
wgłębnych. Wlewki te dostar­
czają tylko dwa piece marte- 
r.owskie, często o kilka godzin 
wcześniej przed rozpoczęcierń 
produkcji walcowni kęsów’, w 
wyniku czego nie wykorzystu­
je się należycie pieców wgłęb­
nych.

— Wykonanie dodatkowo 
w br. 70 tys. ton produkcji go­
towej jest niezmiernie trud­
nym zadaniem — mówi inż. 
Czesław Dawiec z Planowania 
Produkcji. — Tym bardziej, że 
nadwyżki produkcyjne wyno­
szą dotychczas zaledwie 15 
tys. ton. Do końca roku po­
zostało więc 55 tys. ton. W bm. 
mamy przewalcować prawie 
133 tys. ton, a więc tyle co 
wykonaliśmy w sierpniu, któ­
rego wyniki zaliczamy do naj­
lepszych notowanych w histo­
rii pracy Zgniatacza. Do wy­
konania zadań pierwszego ty­
godnia bm. zabrakio nam już 
blisko 6 tys. ton produkcji go­
towej. Jak z tego wynika, sy­
tuacja jest niezwykle skompli­
kowana i trudna. Jej poprawa 
zależy w dużym stopniu od 
Stalowni. Nie znaczy to jed­
nak. że nasza załoga nie po­
nosi tu winy. Jest bowiem 
wiele niedociągnięć, których 
usunięcie zależy wyłącznie od 
niej.

— Zwiększenie produkcji i 
usunięcie trudności hamują­
cych tempo naszej pracy jest 
zasadniczym tematem zebrań 
organizacji i posiedzeń grup

W Ocynkowni
mostaż urządzeń
udowa Ocynkowni szyb­
ko postępuje naprzód. W 
tej chwili instaluje się 

już urządzenia na linii ocyn­
kowania w części początko­
wej. Trwają również inten­
sywne prace przy wymurowv- 
waniu pieca redukcyjnego — 
kolosa o długości prawie 100 
metrów. Jednocześnie montuje 
się też urządzenia maszynow­
ni. Wszystkie tc prace prze­
biegają na ogół zgodnie z har­
monogramem budowy. Odda­
nie Ocynkowni do rozruchu 
ma nastąpić w połowie lutego 
przyszłego roku.

Urządzenia zaprojektowane 
przez inżyniera polskiego po- 
cnodzenia Sędzimira, zostały 
dostarczone hucie przez ame­
rykańską firmę Aetna Stan­
dard Mamy ich już na miej­
scu pełny komplet. Od nie­
dawna udział w pracach mon­
tażowych bierze dwóch ame­
rykańskich eksnertów. Jak 
dowiadujemy się, urządzenia 
Ocynkowni należą do najno­
wocześniejszych na święcie i 
odznaczają się bardzo dużą 
wydajnością. W roku przy­
szłym wyprodukujemy kilka­
dziesiąt tysięcy ton blachy 
otynkowanej przeznaczonej w 
znacznej części na eksport.

Pozostały do rozpoczęcia rozru­
chu czas jest wykorzystywany do 
kompletowania załogi i do szko­
lenia. Będzie to jedna z najlepiej 
wykwalifikowanych załóg w na­
szej hucie: absolutnie wszyscy 
pracownicy ntają co najmniej peł­
ne 7-klasowe wykształcenie pod­
stawowe, znaczna część załogi ina 
średnie wykształcenie techniczne 
bądź ogólne. Dwóch inżynierów 
przeszło przeszkolenie w podob­
nej Ocynkowni we Francji. 
Wkrótce wyjedzie do Huty Po­
kój na praktykę grapa pracowni­
ków. po niej szkolić się będą dal­
sze. /

Warto jeszcze poinformować, że 
oprócz normalnej blachy ocynko­
wanej produkować będ2ienty w 
hucie także blachę falistą. Agre­
gat firmy Yoder do je i wyrobu 
jest już w trakcie montażu.

(Jdl 

partyjnych — stwierdza z ko­
lei Stanisław Leśniewski — 
I lecowy i sekretarz organiza­
cji partyjnej. — Cały szereg 
niedociągnięć, m. in. postojow 
suwnic i drobnych uszkodzeń 
agregatów udaje nam się w 
wielu wypadkach natychmiast 
usuwać i zapobiegać im w 
przyszłości. Np. w wyniku do- 
k adn.cj analizy przyczyn czę­
stych awarii suwnic okazało 
się, że winę za to ponoszą ą- 
peratorzy. którzy maio troski 
pizejawiaii o tc urządzenia o- 
raz brak części zamiennych. 
Zagadnienie to omówiono na 
zebraniu grup partyjnych i 
wystąpiono z wnioskami, któ­
rych realizacja przyniosła już 
częściowo pożądane wynik'. 
Grupy p?riyjne przyczyniają 
się również do likwidacji tzw. 
.wąskich gardeł” w produkcji. 
Szczególnie wydatnie pracuje 
grupa tow. Tadeusza Barana i 
Feliksa Piotrowskiego.

Ponieważ w dużym stopniu 
poprawa wyników naszej pra­
cy zależy od Stalowni, nawią­
zaliśmy więc kontakt z tamtej­
szą organizacją partyjną, któ­
ra na pewno pomoże nam po­
konać nasze trudności. My z 
naszej strony będziemy rebić 
wszystko, aby postawione 
przed nami zadania wykonać. 
Załoga Zgniatacza podjęła na­
wet zobowiązanie dla uczcze­
nia 43 rocznicy Rewolucji 
Październikowej mające na 
celu zwiększenie wyników 
produkcyjnych, (kan)

blach trar.s- 
inż. Henryk 
niedawno z 
prze-sskclenia

się w dziedzinie 
forma torowych 
Zając powrócił 
3-n*.iesięcznego

sze radzieccy przyszli nam z
braterską pomocą.
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Nowocześni/! i łaniej

GRZEJĄCE ŚCIANY

NOWA HUTA jest przy­
kładem na lo, że szero­
ka, poszukiwawcza dy­
skusja o architekturze 
nie pozostała tylko w 

sferze papierkowych dociekań 
i czczych zamiarów. Jej postu­
laty i projekty ucieleśniają się 
w mniejszym lub większym 
stopniu w ostatnio projekto­
wanych osiedlach mieszkanio­
wych.

Znana jest powszechnie sto­
sowana u nas tak zwana me­
toda betonów odpowietrzo­
nych, wprowadzona przy 
współdziałaniu Politechniki 
Krakowskiej. Niewątpliwie 
wyrazem dużego postępu w 
dziedzinie budownictwa uprze­
mysłowionego jest także fakt, 
że o Ile pierwsze budynki z 
prefabrykatów stawiano z 148 
różnych rodzajów płyt prefa­
brykowanych, to w tej chwili 
ilość ta zmniejszyła się do 53 
elementów.

JEŻELI chodzi o nowe mate­
riały, to przeprowadza się 
próby pokrywania całych po­

mieszczeń jednolitymi płyta­
mi stropowymi, tzw. panelo­
wymi. Przewiduje się. że za­
stosowanie ich uprości montaż 
kondygnacji i pozwoli na bar­
dziej przestrzenne rozwiązanie 
wnętrz Udoskonaleniu uległa 
także organizacja pracy na bu­
dowie — zastosowano w sze­
rokim zakresie system dwu- 
zmiar.owy, tworząc tzw. bry­
gady kompleksowe, ulepszono 
system dostaw materiałowych, 
zaczęto bardziej przestrzegać 
terminowości i rytmiki pracy.

Jeżeli porównamy dwa okre­
sy: to jest budownictwa tra­
dycyjnego i uprzemysłowione­
go okaże się, że wydajność 
pracy wzrosła o 70 procent. A 
więc jedynie na drodze stoso­
wania postępu technicznego, 
nowych metod technologicz- 
rych i lepszej organizacji mo­
żna się spodziewać większych 
efektów. Dla jaśniejszego zo­
brazowania obecnej sytuacji, 
dodamy, ze pracochłonność w 
budownictwie tradycyjnym 
wynosi do 12,5 rcboczogodzin 
r.a jeden metr sześcienny, a w 
budownictwie wielkopłytowym 
tylko 4 godziny. Właśnie dzię­
ki tym wartościowym innowa­
cjom załoga PBM Nowa Huta 
będzie mogła wykonać w la­
tach 1960—63 przy obecnym 
stanic zatrudnienia 33.956 izb 

Młodzież przoduje 
w akcji zadrzewiania

mieszkalnych czyli o 3726 izb 
więcej niż planowano.

CELU obniżenia kosztów 
’’ budowy -wprowadza s>ę 

dalsze usprawnienia. Wprost 
rewelacyjną, zastosowaną po 
raz pierwszy w Polsce, warto­
ściową innowacją jest nowocze­
sna metoda ogrzewania miesz­
kań za pomocą płyt grzew­
czych pomysłu profesora Ta­
deusza Chlipalskiego, kierów-' 
nika Zakładu Badań Ogrzew- 
nietwa Folitcchpiki Śląskiej w 
Gliwicach.

W mieszkaniach jednego z 
budynków na osiedlu w Czy- 
żynach, który jeszcze w bm. 
przekazany zostanie do użytku, 
brak jest w ogóle kaloryferów. 
Zastępują je wąskie płyty be­
tonowe z wężownicą rur, przez 
które przepływa woda o wy­
sokiej temperaturze. Płyty te 
są prawie niewidoczne, bo 
wprawiane są w ściany pod 
sufitami.

Głównymi zaletami nowej 
metody ogrzewania mieszkań 
jest wysoka oszczędność żela­
za, wynosząca do 85 procent 
w stosunku do tradycyjnych 
żeliwnych grzejników c. o. o- 
raz możność prefabrykowania 
gotowych elementów grzew­
czych, montowanych następnie 
w cyklu budowy samego bu­
dynku. Skraca to wydatnie o- 
kres robót wykończeniowych, 
instalacyjnych i całego budyn­
ku, W ten sposób główny 
punkt ciężkości kosztów robo­
cizny na budowie przesuwa 
się na przemysłowe wykonaw­
stwo prefabrykatów. A więc 
znów obniżka jego kosztów. 
Poza tym nowy system ogrze­
wania pozwala na stosowanie 
wysokich temperatur i ciśnień 
czynnika grzejnego, konkret­
nie — wody w budynku, z wy­
eliminowaniem kosztownych 
i kłopotliwych w użyciu wy­
mienników ciepła, pomp mie­
szających lub hyd-oelcwato- 
rćw. Dalszymi korzyściami są: 
swoboda architektonicznego 
projektowania wnętrz (kalory­
fery czy piec często kompliku­
ją ustawienie mebli w pokojul, 
korzystniejsze warunki higie­
niczne (brak kurzu w obiegu) 
i wreszcie zmniejszenie kosz­
tów instalacji.

ODATNIĄ stroną tego cen­
nego usprawnienia jest ró­

wnież wyeliminowanie urzą­
dzeń do regulacji ogrzewania 

święcają jej komitety osiedlo­
we i sami mieszkańcy. Nic 
tylko nic pomagają w zazie­
lenianiu miasta, ale spotyka 
się wypadki niszczenia przez 
dzieci przygotowanych pod 
sadzenie drzew dołów. Co na 
to rodzice? Często wysiłki 
Zarządu Zieleni Miejskiej są 
niweczone przez lekkomyśl­
nych mieszkańców. Jednym z 
przykładów tego jest wyry­
wanie młodych krzewów ró-

zanych w Alei Roż i przy Pla­
cu Centralnym. Zasadzono ich 
ostatnio 2680 sztuk, niestety 
liczba ta z każdym dniem 
..topnieje”. „Pomysłowi" prze­
chodnie w tani sposób zaopa­
trują się w krzewy, by ozdo­
bić nimi swoje balkony i ok­
na. Są to wypadki niedopu­
szczalne, a ponieważ akcja u- 
świadamiająca niewiele po­
maga, czas najwyższy zasto­
sować wobec winnyęh surowe 
kary. (bs) 

mieszkań. Dotychczas cały sy­
stem instalacyjny polegał na 
tym, że jeden z przewodów do­
prowadzał gorącą wodę do ka­
loryferów, a drugi odprowa­
dzał ją z powrotem do kotło­
wni. Oczywiście, przy takim 
rozwiązaniu rozprowadzanie 
do kaloryferów ciepła było 
nierównomierne, niekorzystne 
dla właścicieli mieszkań bar­
dziej oddalonych od kotłowni. 
Obecnie płyty grzewcze i kalo­
ryfery podłączane są do jed­
nego przewodu, przez który 
stale przepływa woda o jedna­
kowej temperaturze. Z chwilą 
oziębienia wody następuje na­
tychmiastowe tak zwane 
„wstrzykiwanie" gorącego 
strumienia wyrównującego 
temperaturę, która średnio 
wynosi 105 stopni Celsjusza.

Jak nas informuje kierow­
nik Odcinka Robót Krakow­
skiego Odcinka Przedsiębior­
stwa Instalacji Budowlanych 
inż. Tadeusz Arend, wyelimi­
nowanie samej tylko stosowa­
nej dotychczas regulacji c. c. 
pozwoli zaoszczędzić rocznie 
okol 2 min zł. Należy nadmie­
nić, że prototypową serię płyt 
grzewczych wykonały Zakłady 
1’rcfabrykacji PBM Nowa Hu­
ta. Przedsiębiorstwo to jest 
również wykonawcą nowego 
budynku mieszkalnego w Czy- 
żynach, w którym po raz 
pierwszy zastosowano nowa­
torską metodę ogrzewania 
mieszkań. W przyszłym roku 
r.a Osiedlu w Bieńczycach pla­
nuje się budowę kilku podob­
nych budynków mieszkalnych. 
Natomiast w przyszłości płyty 
grzewcze będą na pewno sto­
sowane na wszystkich budo­
wach. Świadczy o tym duże 
zainteresowanie, jakie wzbu­
dziła ta innowacja w całym 
kraju, (dz.)

IM-OJWCH
TOD RED. J. Ż.

Udana wieczornica
Myślimy o wieczornicy po­

święconej 43 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, którą 
zorganizował dla całego akty­
wu ZMS-owskicgo Komitet 
Zakładowy Pionu Głównego 
Energetyka. Zarówno pierw­
sza część, tj. spotkanie z wice- 
konsulem Związku Radziec­
kiego w Krakowie jak i część 
artystyczna (występ zespołu 
aktorskiego z Krakowa) były 
bardzo interesujące. Wesoły 
nastrój podczas zabawy do­
pełnił przyjemnego obrazu 
całego wieczoru, który upły­
nął pod znakiem obchodów 43 
rocznicy.

W sumie więc impreza wy­
padła b. dobrze. Duża w tym

WSA rozpoczęły prace
W ubiegłym tygodniu roz­

począł się nowy rok nauki w 
Wieczorowych Szkołach Ak­
tywu. Inauguracja zajęć tak 
w Hucie jak i mieście połą­
czona była z wieczorkami. 
Słuchacze WSA-PBM i Stu­
dium Młodzieżowego dla mło­
dzieży szkolnej wysłuchali 
prelekcji na temat bieżącej

WYBIERAMY KRONIKARZA: HUTY, WYDARZEŃ 
MIĘDZYNARODOWYCH I LITERATURY
Ostatnia piątkowa (4 bm.) 

impreza (Co potrafisz) to 
Ognisku Młodych miała nieco 
inny charakter niż poprzed­
nie. Obok popisów artystycz­
nych zorganizowano konkurs 
tr 3 kategoriach: znawców hi­
storii Nowej Huty, wydarzeń 
międzynarodowych i historii 
literatury. Pytania nie były 
trudne, ale i nie za łatwe. 
Zwycięzcy v> poszczególnych 
grupach nie otrzymują na ra­
zie żadnych nagród, jak sie 
icbiera kilkunastu kronika­
rzy (znawców tych przedmio­
tów) zorganizowana zostanie 
dla nich atrakcyjna toyciecz-

Entuzjaści motoryzacji 
zdobywają pierwsze szlify
Jak już informowaliśmy dużym powo­

dzeniem cieszy się w hucie kurs samocho­
dowy j motocyklowy zorganizowany dzięki 
uprzejmości jednostki wojskowej.

Na zajęcia uczęszczają z jednako­
wym zapałem i pilnością aktywiśei par­
tyjni. związkowi, pracownicy fizyczni i u- 
myslowi, mężczyźni i kobiety. Łączy ich 
wszystkich gorące umiłowanie metoryza- 
cji. Chętnych było dużo więcej niż miejsc, 
wielir musialo niestety zrezygnować ze 
szkolenia. Z tego wniosek jak bardzo była 
to na czasie i potrzebna inicjatywa Rady 
Zakładowej huty.

Zanim usiądzie się za kierownicą Warszawy ery 
lei Gazika, trzeba najpierw poznać przepisy i zna­
ki drogowe. Na pamięć i na wyrywki, pomyłka w 
tej dziedzinie może bowiem kosztować poważny 
wypadek drogowy. Na zdjęciu: a co oznacza ten 

znak? Debrze, tak to Jest zakręt.

Hm, ! to się zdarza. Silnik nie 
eltee zapalić, zaraz okaże się co 
Jest przyczynę. Może pan kursant 
znajdzie wadę? Trzeba oriento­
wać się i w najczęstszych przy­
czynach defektów, »by w razio 
potrzeby samemu naprawie. Tym 
razem winna byia świeca...

Jd 
fot. J. BROŻEK

S. Wronka zdobył VI miejsce 
w konkursie „Eureka“

zasluga aktywu pionu Głów­
nego Energetyka, a zwłasz­
cza grup z wydziałów: remnn- 
towo-elcktrycznego, sieci I 
automatyzacji oraz wodnego. 
Sekretarze tych grup dołożyli 
starań, żeby impreza się uda­
ła. Wieczornica energetyków 
dowodzi, że można zorganizo­
wać porządną imprezę. Jedy­
ny warunek: udział w przy­
gotowaniu określonej grupy, 
a nie jednej osoby, na którą 
z.wyklc spada obowiązek za­
łatwienia wszystkiego od de­
koracji sali do programu ar­
tystycznego. Rozłożenie tych 
czynności na szerszy aktyw 
gwarantuje prawidłowe przy­
gotowanie każdej imprezy.

sytuacji międzynarodowej, 
który to zresztą cykl będzie 
kontynuowany v.-g przewi­
dzianego programu. Poza 
tym programy WSA uwzględ­
niają ekonomikę przedsiębior­
stwa, zagadnienia ideowo- 
światopoglądowe i historię ru­
chu młodzieżowego w Polsce.

ka. Zatem nagroda zaplano­
wana, kierownictwo skrzęt­
nie notuje nazwiska, tylko 
trochę cierpliwości i odwagi 
w czasie imprezy. Biedne od­
powiedzi bynajmniej nie są 
karalne, jako, że każdy może 
się pomylić lub czegoś nie 
wiedzieć. Po to właśnie m. in. 
organizuje się konkursy, żeby 
przy okazji wspólnej zabawy 
poszerzać swoją wiedze.

O następnej tego typu im­
prezie zawiadomimy Czytel­
ników kiedy indziej, w każ­
dym razie na tydzień przed, 
konkursem.

Swego czasu pisaliśmy o 
konkursie racjonalizatorskim 
zorganizowanym przez redak­
cję „Walki Młodych” przy 
współpracy Wydziału Robot­
niczego KC ZMS. Zachęcali­
śmy wówczas do wzięcia u- 
dzialu w konkursie, przypo­
minając o poważnych nagro­
dach cackających na zwycięz­
ców. Niestety niewielu zdo­
łaliśmy „zmobilizować” do wy­
słania wniosków, a szkoda bo 
dziś moglibyśmy (być może) 
pisać nie tylko o jednym
S. WRONCE, lecz i o innych 
racjonalizatorach, których w 
naszej hucie jest przecież dość 
liczna grupa.

•Staszek wysłał na konkurs 
5 wniosków i zdobył w klasy­
fikacji ogólnej krajowej 6 
miejsce. Szczególnie wyróżnio­
ny został wniosek dotyczący 
zmiany systemu łączeni*  dysz 
wielkopiecowych, który przy­
niesie w skali rocznej około 
322 tys. zł oszczędności. Nie­
dawno odbyło się w Warsza­
wie spotkanie wszystkich 
wyróżnionych wnioskodaw­
ców, wśród których był rzecz 
jasna i S. 'Wronka. Reprezen­
tował on zresztą nie tylko 
Hutę, ale całe województwo 
krakowskie, któremu jakoś 
nie powiodło się w konkursie. 
Po powrocie rozmawialiśmy 
ze Staszkiem o wrażeniach — 
racjonalizatorskich — przy­
wiezionych z tego spotkania 
i wnioskach jakie wypływają 
d!a grup działania ZMS na 
odcinku upowszechniania ru­
chu wynalazczości.

Zadrzewianie * Nowej Huty 
w pełnym toku. Niemal co­
dziennie przyb: wa młodych 
drzewek na osiedlach, co do- 
daje uroku naszej dzielnicy. 
W akcji zadrzewiania pierw­
sze miejsce zajmuje młodzież, 
która aktywnie pomaga w sa­
dzeniu drzew. Wzięło w mej 
udział ponad 300 uczniów z 
Technikum Hutniczego, 120 
chłopców Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej pod osobistym 

kierownictwem dyr W. Webe­
ra oraz 80 uczniów Rocznej 
Szkoły Budowlanej. ’.V tej o- 
statniej na szczególne uznanie 
zasługuje dyr. J. Jurek. Wyni­
kiem pracy młodzieży jest za­
drzewienie osiedla Szkolnego, 
S‘onecznego i Placu Ratuszo­
wego. W tej chwili akcja prze­
niosła się do Centrum A i B. 
Apelujemy także do pozosta­
łej młodzieży nowohuckiej, 
by włączyła się do tej poży­
tecznej pracy.

Niestety mało uwagi po- 

— Wydaje mi się że szcze­
gólnie dużą rolę w rozwija­
niu racjonalizacji mają do 
spełnienia grupy ZMS-owskie, 
które powinny zachęcać mło­
dych pracowników do uspraw­
niania swojej pracy, wpro­
wadzania nowych metod pro­
dukcji i nowych urządzeń e- 
liminujących ciężką pracę fi­
zyczną. Wielka szkoda, że nie 
wykorzystany został w pełni 
konkurs „Walki Młodych”, 
który stwarza! duże możliwo­
ści sprawdzenia swoich umie­
jętności i wygrania jednej z 
cennych nagród...

Jeśli idzie o doświadczenia 
innych zakładów to ęhciałbym 
zwrócić przy tej okazji uwa­
gę na praktykę zakładów ślą­

skich, gdzie wszystkie projęfc- 
ty racjonalizatorskie są ewi­
dencjonowane i wpisywane 
pracownikom do ich kart o- 
sobowych. W ten sposób przy 
ocenie ludzi bierze się pod 
uwagę także twórcze podcho­
dzenie do swojej pracy. Nie 
trzeba dodawać jak ważny 
jest to bodziec w rozwijaniu 
wynalazczości pracowniczej. 
Myślę, że i u nas taką rzecz 
powinno się wprowadzić.

Zagadnięty o atmosferę dla 
rozwoju racjonalizacji w swo­
im wydziale, a więc w Wiel­
kich Piecach, S. Wronka po­
wiedział m. in ■

— 2yczyłbym innym kole­
gom racjonalizatorom podob­
nego traktowania przez kie­
rownictwo wydziału — jak na 
P-40. Szczególną troską nowe 
myśli i projekty otaczane są 
przez kierownika inż. Rudziń­
skiego i ob. Zygarnickicgo z 
komórki wynalazczości, któ­
rzy nie zrażają się niepowo­
dzeniami i pozwalają na sze­
rokie eksperymentowanie bez 
czego nie może być mowy o 
wynalazczości.

Bardzo nas cieszy to po­
chlebne stwierdzenie, gdyż w 
niektórych wydziałach w dal­
szym ciągu kierownictwa od­
noszą się obojętnie, lub wręcz 
niechętnie do wynalazczości 
pracowniczej, zapominając, że 
może ona przynieść duże ko­
rzyści zarówno pracownikom 
jak i zakładowi.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

13 bm. godz. 19 wieczorek ta­
neczny

1C godz., 18. Koncert rozryw­
kowy — Yioiinka

15 godz. 19 „Dzień powszedni 
I.itwy” — prelekcja mgr J. Kaj« 
torha st. asystenta UJ.

1S godz. 18 Wieczorek taneczny
17 godz. 18 Zajęcia Klubu Mloa 

dych Wynalazców: odczyt „O.
azczędność energii elektrycznej'*,  
2 krótkie filmy techniczne i film 
fabularny „Piątka z wyspy skar­
bów'’ — I seria.

1« Impreza w Violince godz. U
19 godz. 20 Zabawa taneczna.
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Felieton warszawski

Wiele miast nu ¿wiecie posiada swoje osobliwości, ale 
trudno byłooy znaleźć arugee miasto. które posiadałoby 
swój żywy symbol podobny temu, jakim jest Wiech dla 
naszej stolicy. Odgłosy hucznych obchodów 30-lecia pra­
cy literackiej Stefana Wiecheckiego dotarły oczywlśc e 
do Krakowa i Nowej Huty, ale trudno nie wspomnieć 
o samym jubilacie w tym koiejnym liście z Warszawy.

Starszy, zawsze wytworny i elegancki pan z wąsikiem, 
„ojciec" niezrównanych postaci — charakterystycznych 
typów warszawskich, takich jak Walery Wątróbka, 
szwagier Piekutoszczak. Maniwś Kitajec, jest przecież 
postacią całkowicie związaną z życiem naszej stolicy, 
tak przed — jak i powojennym. Jak ktoś powiedział 
z okazji jubileuszu — bez Warszawy nie byłoby Wiecha, 
ale i bez Wiecha Warszawa nie byłaby tym, czym jest...

Pare dni wcześniej jubileusz święciła, również bardzo 
znana Warszawska Fabryka Motocykli. Chyba tej in­
stytucji nie trzeba reklamować Czytelnikom „Głosu". 
Zapewne przecież niejeden z Was posiada i ujeżdża sta­
lowego rumaka, który, jako jeden z 230 tys. dotychczas 
wyprodukowanych, narodził się w Warszawie, na ulicy 
Mińskiej na Pradze. Właśnie ta cyfro — 250.000 — sta­
nowiła powód do dumy i jubileuszu załogi WFM. Jubi­
leuszowa maszyna została przekazana przez załogą w da­
rze jednej ze stołecznych szkół, której młodzież bęcŁfie 
teraz mogła praktycznie poznawać tajniki pierwszego 
stopnia motoryzacji. Wydaja się. że przekazanie jubileu­
szowej wtuifemki na ten cel dodaje jeszcze splendoru 
załodze fabryki.

Przy okazji parą słów o dalszych planach załogi WFM. 
O ile w ciągu dotychczasowych 9 lat fabryka produko­
wana przeciętnie 27 tys. motocykli, to w najbliższej pię­
ciolatce roczna produkcja wzrośnie do 60 tys. sztuk. 
Równocześnie bardzo poważnie będzie rosnąć liczba sku­
terów „Osa” których w 1965 r. WFM wyprodukuje 50 
tysięcy. Z tych cyfr widać, że z pewnością za kilka lat 
będziemy mieli okazją do napisania o kolejnym jubi­
leuszu WFM, gdy wyprodukuje ona motocykl półmi­
lionowy. Myślą, że dla tak licznych w Nowej Hucie zwo­
lenników motoryzacji, wieści te będą ciekawe...

Jak każde miasto, i Warszawa chlubi się wieloma 
ładnymi i przyjemnymi ulicami. W dobie licznych kon­
kursów i plebiscytów, postanowiono -badać również o- 
pinię mieszkańców stolicy na temat warszawskich t.lic. 
Zajął sie tym „Express Wieczorny", organizując ankie­
tą pod hasłem „Ncjmilsza ulica Warszawy". Ankieta 
zdobyła licznych uczestników, którzy wygowiedzieli s;ę, 
zgodnie z powszechną opinią, że najmilszą warszawską 
ulicą test Newy Świat! Rezultat ankiety „Erpressu” nie 
by! wprawdzie jednomyślny, ale o wielkiej przewadze 
Nowego Światu nad alejami Ujazdowskimi i Jerozot m- 
skimi, Marszałkowską i innymi typowanymi ulicami, 
najlepiej św ad czy fakt, iż za tą właśnie ulicą wypowie­
działo trig cż 30 proc, uczestników ankiety.

Czytelnicy „Ciosu” pamiętają zapewne ubiegłoroczny 
konkurs, zotuar.izcwany w Warszawie przez redakcją 
„Życia”, na temat najładniejszego*  i na lepszego domu 
w stolicy. Przecież również w Nowej Hucie zorganizo.- 
wano wówczas podobny konkurs... Otóż obecnie, w okre­
sie poprzedzającym kolejny jubileusz redakcji „Życia 
Warszawy", znów odbył się podobny konkurs. W obec­
nej chwili wyniki jego są jaszcze nieznane. Pewne jest 
jednak, że jury konkursu będzie miało bardzo trudne 
zadanie. Wśród bowiem bucy-ików meszkaln-jch. od­
danych do użytku między 15 października ub. roku a 15 
października br., bardzo icicle zasługuje na zaszczytne 
miano „Mister Warszawy". RYSZARD GINALSKI

wd-zie na razie jest jeszcze cie­
pło, ale już teraz preerimy dy­
rekcją Miejsk:ch Ciepłowni o 
zainteresowanie s-ę praca za­
łogi wspomnianej kotłowni

*

Kwiatów w mieście nigdy 
nie jest za dużo. Tym bar­
dziej dziwne wydaje się nam 
usuniecie ich z Alei Róż i 
sprzed budynku Prezydium 
już w końcu października. 
Piękne kwiaty zostały za’ado- 
wene na taczki i zniszczone 
mimo, że do mrozów jeszcze 
daleko. A tyle pracy i pie­
niędzy kosztowało ich zasa­
dzeni! Czy na tvm mają po­
legać przeprowadzane w na­
szej dzielnicy porządki?

5 P RAW
Sprawa stara, ja'- sfty jert 

blc.k 6 na Osiedlu Hutniczym. 
G.'.y tylko snadnie większy 
deszcz do mieszkania ob. Ja­
na Adamczyka ścieka z bal­
konu (pochylonego w stroną 
ściany) woda, zalewając. su­
fit i pcieccłfjąc wilgoć. Udo­
wadnianie szkodliwości takie­
go stanu rzeczy dla zdrowia 
mieszkańców jest rzeczą zby­
teczną. Zwrócił się więc stro­
skany lokator do administra­
cji osiedlowej z prośba o prze­
prowadzenie odpowiedniego 
remontu. Jak dotąd ani słuchu, < 
ani dy-hu. Interweniował w 
Dyrekcji D7.BM i też bez 
skutku. Tymczasem idzie je­
sień i zona a nad rodziną A- 
damczuków zawisła groźba 
powodzi i wilgoci.

Cep Administracja nic uwa­
ża. że najwyższy czas zdecy­
dować sie na przeprowadzenie 
remontu? Bo my sądzimy, że 
tak. Przypominamy więc a- 
dres: Os. Hutnicze bl. 6 m. 
90.

#
, Pani Ela” — ekspedientka 

sklepu miesn?-'o w bloku 15 
na os. C-33 okaza’a tią osobą 
wi-l.ee niewyrcrumialą, od­
mawiając sprzedaży towaru 
pora kolejka osobie chorej, 
legitymującej się specjalnym, 
zaświadczeniem lekarskim. 
Nie ma przecież żadnej regu­
ły, że z przywileju tego ko­
rzystają jsłynie inwalidzi i 
kzbiety ciężarne. Przydałoby 
się trochę zrozumienia dla 
zhorych klientów, którzy nie 

I
I
I

¡

są w stanie czekać długo w 
kolejce.

*
Mieszkańcy osiedla A-33 

żalą się. że ich kotłownia pra­
cuje poniżej wszelkiej kryty­
ki. IV mieszkaniach jest zim­
no, ludzie szczękają zębami, a 
dzieci otulają w najcieplejsze 
odzien-e, co w mieszkaniu nie 
powinno mieć miejsca. Wpra-

■ Illi ■ MWJBiP OBflBMMI

Van Gogh na ekranie ♦ Wspomnienia 
i rzeczywistość Aiezwyh/a kreacja 

Aleca Guinessa
Przed czterema laty Ameryka­

nie sfilmowali słynną książkę Ir­
vings Stone „Pasja życia”, będą­
ca fascynującą opowieścią o ży­
ciu genialnego malarza Vincenta 
Van Gogha. Trudno o bardziej 
splątane koleje losu, pełne klęsk 
nieludzkiej udręki duchowej i fi­
zycznej. a równocześnie dającej 
świadectwo prawdziwego człow.e- 
czeiistwa. Film „PASJA ŻYCIA” 
stanowi nie tylko wyjątkowa po­
zycję w dorobku reżysera Minel- 
lego, ale również wartościową 
monografię słynnego mistrza pa­
lety. Na uwagę zasługuje ukaza­
nie środowisk. w których obraca 
się artysta. Belgijska osada gór­
nicza. paryska cyganeria czy pro- 
wansa'skie miasteczko, wszystkie 
te miejsca akcji nie stanowią Jej 
dynie tła dramatu, lecz swym o-

drebnym tyciem, charakterem 1 
atmosferą zapisują się w przeży­
ciach artysty. Pokazanie skompli­
kowanego charakteru malarza o- 
parte jest na wnikliwej analizie 
psychologicznej. Rolę tę odtwarza 
Kirk Douglas, który nie tylko zdu 
miewa portretowym podobień­
stwem. ale okazuie się aktorem o 
dużych możliwościach psychologi­
cznych interpretowania roli. O- 
trzymal za nią nagrodę krytyki 
nowojorskiej. f

Konfrontacje wspomnień z rze­
czywistością wywołują często tra­
giczne konfiik y t komplikacje, 
niełatwo dające sie ominąć. O 
tych problemach mówi nowy film 
polski pt. „POWROT”. oparty na 
motywach powieści Romana Brat- 
nego — „Szczęśliwi torturowani”. 
Zwarta konstrukcja powoduje, że 
tlm trzyma widza w napięciu od

pierwszych scen af do nlcsp-dz.ie- 
wanej i zaskakującej pointy. In- 
leli.g?il*na  praca k miry w po­
łączeniu z ciakawymi rtzwląza- 
niami reżyserskimi (Jerzy Pąs- 
sendorber) przyczyniła sie niema­
ło do atrakcyjności obrazu, a tle 
muzyczne świetnie pasuje do kli­
matu filmu.

GROŹNY i zastraszający 
problem przestępczości 
wśród dzieci i młodzieży 

niestety ciągle jeszcze zbyt o- 
stro zarysowuje się w naszej 
dzielnicy. W ostatnim kwar­
tale Komenda Dzielnicowa Mi­
licji Obywatelskiej 29 spraw 
skierowała do sądu dia niele­
tnich. A jakież są te sprawy?

Najwięcej oczywiście kra­
dzieży, tych drobnych i tych 
poważniejszych, występków 
jednostkowych a częściej ca­
łych band. Nierzadko spoty­
kamy się również z wypadka­
mi prostytucji, i to wśród za­
skakująco młodych roczni­
ków dziewcząt.

I skąd to się bierze. gdzie 
leży główne źródło demorali­
zacji? Oczywiście w środowi­
sku. bezpośrednio cddzialywu- 
jącym na te młode, słabe i 
nieskrystalizowane jeszcze 
charaktery. Są trzy główne ’ 
powszechnie znane czynniki 
wychowujące nasze dzieci i 
młodzież: rodzina, szkoła i 
wreszcie środowisko. Niepoko­
jące wypadki, z jakimi spoty­
kamy sie z'o; t często wśród 
naszych dzieci i młodzieży, 
wskazują na brak równowagi 
w układzie tych trzech czyn­
ników wychowujących. Jed­
nak najpoważniejszych przy­
czyn trudności wychowawczych 
należy szukać przede wszyst­
kim w zlej atmosferze wycho­
wawczej w domu, oraz w błę­
dach wychowania rodzinnego.

Groźnym zjawiskiem społe­
cznym są zachodzące w ży­
ciu rodzinnym anomalie, od­
bijające się w sposób decydu­
jący na losie, charakterze, za­
chowaniu oraz nauce dzieci. 
A więc niezgodność pożycia, 
kłótnie, rozwody, alkoholizm 
jednego, lub obojga rodziców, 
a wreszcie rozwiązłość oby­
czajów, doprowadzająca za­
zwyczaj do nienormalności w 
życiu dżiccka, do jego niepo­
wodzeń i wykolejeń.

Przypatrzmy stę zresz­
tą konkretnym wypadkom, 

które rozegrały sie, lub ciągle 
jeszcze rozgrywają się ra te­
renie Nowej Huty, nieraz w 
naszym najbliższym sąsiedz­
twie, czy bezpośrednim nawet 
otoczeniu.

Może właśnie sąsiadujemy z 
rodziną K., która stoczyła się 
już chyba na samo dno roz­
kładu moralnego. Czy jednak 
dzieci jej poważnie już zde­
moralizowane, są naprawdę 
nie do odratowania? Czy zo­
stały już bezapelacyjnie ska-

Nie pozostawiajmy ich 
własnemu losowi

żane na pozostanie do końca 
życia wśród tak zwanych „mę­
tów społecznych' ? Otóż oka­
zuje się, że nie.

Rodzice, nałogowi alkoholi­
cy, prowadząc w zasadzie je­
dnakowy tryb życia, prześci­
gają się nawzajem w rozpuś­
cie. Oboje urządzają pijackie 
libacje, ale oczywiście każde 
na swoją rękę. Ojciec sprowa­
dza sobie do domu różne ko­
biety wątpliwej reputacji. Ma­
tka ma dla odmiany stałego 
kochanka. Cały ten proceder 
odbywa się na oczach dzieci 
— dorastającego syna i dwóch 
nieco młodszych córek. Wre­
szcie ojciec, karany już za pi­
jaństwo i leczony nawet w 
specjalnym zakładzie dla al­
koholików, zresztą bezskute­
cznie — wyjeżdża. Opuszcza 
rodzinę, pozostawiając ją bez 
środków do życia. Matka jest 
jednak kobietą przedsiębior­
cza. Urządzą więc w domu me­
linę, zarabiając ni życie „wy- 
ną jmnwsn jem łóżek”.

CZASIE jednej z licznych 
libacji, pod chwilową 

nieobecność matki, jeden z 
młodych „gości” gwałci jej 
jedenastoletnią córkę. Cho­
ciaż nie przeraża to zbytnio 
matki, sprawa dostaje się do 
sądu i winowajca otrzymuje 
rek wiezienia. Sad wysuwa 
propozycję umieszczenia córek 
w Domu Dziecka, lecz matka 
snrzeciwia się temu kategory­
cznie. Ona sama chce „wy­

Gospodarz 
bez gospodarstwa
Propozycja stworzenia komisji koordy­

nującej działalność kulturalną w Nowej 
Hucie stała się pretekstem do ciekawej, 
rzeczowej dyskusji o sytuacji w dziedzi­
nie kultury. Wynika z niej, że Wydział 
Kultury DRN, który w powszechnym po­
jęciu firmuje całą działalność kulturalną 
na terenie, dzielnicy jest w zasadzie gospo­
darzem bez gospodarstwa. Nie chodzi tu 
naturalnie o subcrdynację samodzielnych 
placówek kulturalnych, takich jak Teatr 
Ludowy czy kina. Chodzi o pokierowanie 
rozproszoną, społeczna działalnością w za­
kładach pracy, działalnością różnorodnych 
amatorskich zespołów.

Istnieje usankcjonowany przepisami prawny­
mi zwyczaj, że każdy zakład pracy przeznacza 
pewną cześć funduszu zakładowego na działal­
ność kulturalną. Jak te pieniądze saj wykorzy­
stywane? Nie znalazł si? dotąd nikt, kto zajął­
by się analizą działalności kulturalnej w zakła­
dach pracy i wykorzystania przeznaczonych 
na ten cel funduszów. Zobowiązane do tego u- 
sławą związki zawodowe nie wszgdrie Jak ztę 
okazuje są dobrymi patronami tej dzialaitnosci. 
Ograniczają się w wielu wypadkach do a:cz.e- 
ienia swej wyłączności w dysponowaniu „kul­
turalnymi” pieniędzmi. W takiej sytuacji ani 
Wydział Kultury ani Komisja Kultury przy 
DKN nie mają prawa ingerencji w te sprawy.

Tu także w dużej mierzą tkwi źródło 
znacznego obniżenia dotacji na ten cl w 
ostatnim okresie. W wielu zakładach fun­
dusze na kulturę preliminuje się raczej z 
ustawowego obowiązku, niż w poczuciu 
potrzeby zapewnienia pracownikom roz­

rywek kulturalnych. Nic więc dziwnego, 
że te właśnie fundusze idą na -pierwszy 
ogień”, gdy wypadnie poczynić jakieś 
oszczędności. Skutki tych „oszczędności” 
na kulturze nie dadza r.a siebie długo cze­
kać. Tym bardziej, że i obecnie nie ma 
podstaw do upajania się sukcesami w tej 
dziedzinie. Słyszr sie np. niepokojące glo­
sy, ż" ■ pozbawione środków zespoły ama­
torskie rątują swą egzystencję sprzedawa­
niem na własną rękę — robionej „pod pu­
blikę”, wątpliwej wartości produkcji ar­
tystycznej.

Na nowopowstałą komisję koor.dynacyJna spa­
da więc niełatwe zadanie opanow ania sytua­
cji w tej dziedzinie, pobudzenia prary kultu­
ralnej w Zakładach, nadawania lej pracy właś. 
ciwego kierunku. Obow.ązefe przedstawiania 
jirogramu działania przez wszystkie organiza­
cje i zakłady zapewnia nie tylko możliwość za­
pobieżenia dublowaniu imprez ale zmusza au­
torów propozycji do ich przemyślenia w prze­
świadczeniu, że ktoś będzie Je oceniał. Komisja 
stanowi więc zespół koordynujący I oceniający 
nie kontrolowaną dotąd w zasadzie działatnose 
kulturalną w zakładach, które mają ustawowy 
obowiązek zapewnienia pracownikom rozrywek 
Kulturalnych. A przede wszystkim czuwać bę­
dzie nad właściwym wykorzystaniem fundu­
szów przeznaczonych na tę działalność, które 
połączone razem mogą zapewnić warunki dla 
zorganizowania akcji o szerszym r.asieęn, rozwoju 
inicjatywy społecznej, zamierającej często z bra­
ku Środków (np. dobrze zapowiadający się tea­
trzyk „Widzimisie”». Jeśli komisja zdoła tobie 
pozyskać szeroki autorytet. Jeśli wykaże aktyw­
ność i inwencję może wiele zdziałać dla rozwoju 
kultury w Nowej Hucie. Naturalnie pod warun­
kiem, że będą z nią wypóldzialać pracownicy 
placówek kulturalnych i działacze w poszcze­
gólnych zakładach pracy. Komisja koordj na- 
cyjna oczekuje wniosków i propozycji. Można 
Jo przekazywać również listownie na adres Wy­
działu Kultury DRN. (n)

Scena z filmu pt. „Pasja życia”.

chowywać” swe córki. To nie­
ważne, że przesiały chodzić do 
szkoły i przebywają prawie 
wyłącznie w niezdrowej atmo­
sferze domu rodzinnego, prze­
kształconego na dom schadzek 
i libacji pijackich. Matkę nie 
pozbawiono jeszcze praw ro­
dzicielskich Zresztą córki po­
magają matce w miarę swych 
możliwości w zdobywaniu 
środków do życia, podkrada­
jąc węgiel z kotłowni oraz 
ziemniaki z kopców u rolni­
ków w Mogile.

A co robi syn, 17-letni Ma­
rek? Coraz częściej wymyka 
się z domu. (Nikt się przecież 
nim nie interesuje). Wpada w 
z:e towarzystwo, podobnych 
sobie, zaniedbanych chłopców, 
w wyniku czego następują róż­
ne wybryki chuligańskie i kra­
dzieże. Ponadto okazuje się, że 
chłopiec niemal od dzieciństwa 
demoralizowany przez włas­
nych rodziców, a szczególnie 
przez zboczoną seksualnie ma­
tkę. skwapliwie skorzystał z 
okazji nabycia pełnego do­
świadczenia życiowego, uwo­
dząc „przygarniętą" przez 
matkę, starszą od siebie dzie­
wczynę, sierotę wychowywa­
ną w Domu Dziecka. Mimo 
wszystko Marek nie trafił je­
dnak do Domu Poprawczego 
i chyba dobrze się stało, do­
stał się bowiem pod opiekę 
kuratora sądowego, który po­

Treść filmu to powrót Stwogc 
(Andrzej l.apick » z zagranicy któ­
ry b ądzi po Warszaw ie w poszu­
kiwaniu wspomnień, związanych 
z okresem okupacji. Niestety kon­
frontacja z rzeczywistością przy­
nosi rozczarowania, bohater nie 
znajduje nic z przeszłości, czuje 

trafi chłopcem odpowiednio 
pokierować. Z początku były 
trudności. Marek niedługo wy­
trzymywał przy pracach pro­
ponowanych mu przez kura­
tora, wreszcie trafił na taką, 
która przypadia mu do gustu. 
Pracuje tam już od dłuższego 
czasu i jest zadowolony. U- 
częszcza również do szkoły za­
wodowej w Krakowie. Chwalą 
go teraz i w pracy i w szko ■ 
ie. Należy się spodziewać, że 
będzie z niego porządny czło­
wiek i wartościowy obywatel. 
Ale co bodzie z jego sio­

strami? W żadnym wy- 
pedku nie powinniśmy dopuś­
cić do tego, aby się zmarno­
wały. Najlepiej byłoby usu­
nąć je jak najszybciej spod 
fatalnych wpływów matki 1 
obecnego otoczeni"'. Powinny 
znaleźć miejsce w Domu Dzie­
cka i regularnie uczęszczać do 
szkoły.

Jak widać z przykładu Mar­
ka, nie wszystko jeszcze stra­
cone. Trzeba tylko aby zna­
leźli się ludzie o czułym ser­
cu i otwartej głowie, gotowi 
w każdej chwili przyjść z po­
mocą tym biednym i zanied­
banym dzieciom. Właściwie i 
umiejętnie pokierować ich wy­
chowaniem. aby otrząsnęły się 
jak najszybciej z dotychczaso- 
wvch wypaczeń, upadków i 
Lez większych trudności we­
szły na drogę poprawy.

Donio*ła  rola kuratorów 
społecznych powinna przypaść 
w udziale prnede wszystkim 
pedagogom, aktywistom kul­
turalnym i partyjnym, w czym 
powinny wspomagać ich soli­
darnie organizacje młodzieżo­
we— harcerstwo j ZMS. przy­
ciągając w swoje szeregi wy­
chowawczo upośledzone jed­
nostki, aby przek zta’c'.ć je w 
swoim kolektywie i w ser­
decznej t.osce prosiować ich 
wypaczone charaktery.

dŁ

się obco w mieście, które pamię­
ta z lat konspiracyjnej walki i 
tragicznego powstania. W pozo­
stałych rolach zobaczymy Alinę 
Janowską. Marię Cies etską i Jo­
zefa Nowaka.

W komedii angielskiej „KOŃ­
SKI PYSK” zwraca uwr.gę przecie 
wszystkim doskonały Alec Gui- 
ness. który za tę rolę przed dwo­
ma laty na iesti s-r.l-i w Wenecji 
otrzymał puchar za najlepszą kre­
ację męską. Stworzona przez nie­
go postać gen alnego, skłóconego 
ze spoteczeńs wrm i nie uznają­
cego żadnych kontenansów ma- 
larzą. pod żadnym względem nic 
us‘ąp je pamiętnym kreacjom te­
go aktora w lak en filmach, jak

Raj kapitana” czy ..Tańczą-c 
m lo”. Gulnem ok-za| cię także 
zręcznym scenarzysta tv efekcie 
w dzlmy na ekranie» żywą i n e- 
powtarrąlną postać. Fiim przesy­
cony jest ironią d prowadzoną do 
•bandu. opowiada o człowieku 
który z. poczciw.eo urzędnika 
b nkowz-go. p.>d wplrwem wr:ż »- 
nia jakie wywali na nim obraz 
Mat a«e'a s al się niezaspokojonym 
poszukiwaczem ideału piękna. Spc- 
eyficzny angielski humor może 
nie każdemu przypadnie do sma­
ku. niemniej ..KoCŁSict pvsje'i «Ber. 
to zobaczyć. M«
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Listopadów 
wała dotychc 
wodów 

ra jest 
mylnie 
niewiele, 
są drobne i krótkotrwałe, 
że to Już prawie połowa listopa­
da. w Nowej Hucie temperatura 
w n-ocy nie spadla ani razu po­
niżej — i.

Ten sam typ pogody powinien 
utrzymać się w ciągu najbliższych 
dni. W sobotę należy s:ę liczyć 
ze wzrostem zachmurzenia aź do 
przejściowych opadów, później 
Jednak wystąpią znowu przeja­
śnienia i rozpogodzenia. Tempe­
ratura może wzrosnąć aż do 15 st. 
Przy większych nocnych rozpogo­
dzeniach niewykluczone przy­
mrozki, nad ranem młgy 1 zam­
glenia, zanikające w jakiś czas 
po wschodzie słońca. W przysz­
łym tygodniu ponowny spadek 
temperatury, na jakie, znaczniej­
sze och:odzenie czy pierwsz.y 
śnieg na razie się n:e zanosi.

Podobna pogoda jak u nas pa­
nuje w całej niemal Europie, na­
wet w Rosji centralnej zima ustą- 

dni 
ok.
od

’A pogoda nie
....... iczas większych 

do narzekań. Tcmperatu- 
raczej wyższa, niż nor- 

o tej porze, opadów jest 
a te które się zdarzają. 

Mimo

da- 
po-

I
w ci^gu najbliższych

nteresująco przedstawia 
program stopniowego 
rzędkowania gospodarki 

komunalnej i wyglądu Nowej 
Huty na lata 1960 do 1963. W 
tej sprawie wydział gospodar­
ki komunalnej w Nowej Hu­
cie skierował swe wnioski do 
Prezydium Rady Narodowej 
w m. Krakowie.

WIĘCEJ ŚWIATŁA

się 
po-

waelą dróę oraz chodników w no­
wych osiedlach dzielnicy. W tym 
celu utworzona zostanie trzech- 
osobowa brygada, której zadaniem 
będzie usuwanie wszelkich uszko­
dzeń drogowych i chodnikowych.

ODWODNIENIE, STUDNIE. 
MOSTY

trzech lat
TERENY ZIELONE 

I ELEWACJE

piła, w Moskwie od kilku 
temperatura wynosi w dzień 
5 st., śnieg zwolna zanika, 
czasu do czasu pada mżawka.

Napływu chłodnych mas 
wietrzą nad Polskę z północy 
można się spodziewać dopiero w 
trzeciej dekadzie listonada.

PROMYK

po-

+ ttł&SZIIIA BIIME 0

Już w roku przyszłym oświetlo­
ne zostaną ulice w osiedlach 
wiejskich przyłączonych do No­
wej Huty, a to w Bieńczycach, 
Mistrzejowicach, Wadowie. Krze- 
slawicach, Czyżynach, Zesławi- 
cach, Mogile i Kantorowicach. 
Planuje się poza tym policzenie 
oświetlenia ul. Wojewódzkiej od 
Czyżyn do Wieczystej. Postulaty 
w tej sprawie już od dłuższego 
czasu wysuwali mieszkańcy tvch 
zaniedbanych osiedli. Opracowa­
ny plan uwzględnia te wnioski, 
które w 1961 roku powinny do­
czekać się realizacji.

NOWE DROGI
GAWRYSZ ALOJZA — zgubiła le­
gitymację służbową, wydaną przez 
Hutę jm. Lenina.
«ILKOWSKI STEFAN — xgublt 
p^repustkę stałą, wydaną przez 
HiL. wydz. P-W.
NAGIĘĆ KAZIMIERZ — zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową, wy­
daną przez Hutę im. Lenina.

BARTUSIK JOZEF — 7.gub’4 lesi- 
tymację służbową, wydaną przez 
Hutę im, Lenina.
SOBOLEWSKA TERESA — zgubi­
ła tymczasową przepustkę, wyda­
ną przez Hutę im. Lenina.
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY wy­
konuje mostki, korony od 80 do 
120 zł — w nylon’“ — Nowa Huto, 
■Fiae Centralny, Os. C-31. blok 1, 
m. 33.

>

Niemniej istotnym zagadnieniem 
Jest naprawa starych i budowa 
nowych dróg. Plan przewiduje 
budowę drogi dojazdowej z Mo­
giły do powstającego osiedla Le- 
sisko (1962), położenie nawierzchni 
asfaltowej do Zestawie, z Lęgu 
przez Czyżyny do Płaszowa oraz 
przebudowę ulic — Rewolucji 
Październikowej, Engelsa, Koc- 
myrzowskiej i Bulwarowej. W 
roku 1963 ukończona zostanie bu­
dowa nowej drogi biegnącej przez 
osiedle Krzesławlce i łączącej go 
7 Aleją Lenina i ul. Kocmyrzow- 
ską. Budowana będzie także na­
wierzchnia asfaltowa pod trasę 
autobusową w Czyżynach przez 
Lęg do Mogiły. Nowe drogi pow­
staną w Branicach. Grębalowje, 
Chałupkach i Pleszowie.

Szczególna uwaga zostanie 
zwrócona na konserwację i reno-

Tworzenie się po deszczach ka­
łuż na ulicach grozi poważnym 
niebezpieczeństwem dla pojaz­
dów. Wobec tego Już teraz do­
konuje się podłączeń 32 wodoście- 
ków ulicznych do ogólnospływo- 
wej sieci kanalizacyjnej. Nato­
miast w roku przyszłym przewi­
duje się przebudow-ę kanału fe- 
kalnego w Mogile i Lęgu oraz 
śluxy w wale wiślanym obok La­
sku Mogilskiego. Ta ostatnia in­
westycja ma ogromne znaczenie 
w związku z groźbą powodzi. Od­
wodnienie przeprowadzone będzie 
w Grębałowie, gdzie 
bezpieczne siedlisko 
Osuszy się tereny 
przez odprowadzenie 
w-ów. W akcji czynów społecz­
nych uporządkuje się rowy od­
prowadzające we wszystkich 
wiejskich osiedlach Nowej Huty.

W okresie trzech lat duży na­
cisk zostanie położony na kon­
serwację studzien publicznych w 
osiedlach wiejskich i studzien 
awaryjnych w mieście. Przewidu­
je się ponadto dokuczenie bu­
dowy*  rurociągu wodnego w Bień- 
czycach oraz zbudowanie ruro­
ciągu wody pitnej 1 zdrojów u- 
licznych w Mistrzejowicach, Czy- 
żynach, Mogile, Pleszowie i Ze- 
s>awicach. W roku przyszłym 
przystąpi się w Łęgu do napra­
wy i budowy mostków na kana­
le fekalnym i rzecjułce.

istnieje nie- 
komarów. 

w I.uboczy 
wody ze sta-

USPRAWNIENIE 
KOMUNIKACJI

zo- 
ny— 
obok

USB!

7
ludrie”, 14

KINA

IK9

20.15: do
fmarsjery” dra-
14 bm. ..Koński

SW1T: godz. 15.45, 
13 bm. „Rekiny 
mat franc., od 14 bm. 
pysk” komedia prod. ang.

SUIT mała sala, godz. 10.20: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel i poniedziałków'), godz. 
15, 17. 19: do 15 bm. „W masce 
i bez maski” dramat franc., od 
16 bm. „Tow-arzysze broni” woj. 
francuski.

ŚWIATOWID,
20.15: do 14 bm. 
choi. polski, od 
życia” par.or: . .

ŚWIATOWID, mała
15, 17, 19: do 15 bm. ..Świat 
Oknach” współcz. radziecki.
16 bm. „Roczniak” p:

SFINKS, godz. 16.

godz. 19.15: „Myszy 1
bm. teatr nieczynny, 15 i 16 bm., 
godz,. 11: „Trzy pary pantofel­
ków”, 17 bm.. god-z. 10: ,.Tr»y 
pary pantofelków". 18 bm.. godz. 
19.15: „Dziejowa rola Pigwy”.

TELEWIZJA

Za dwa lata zlikwidowana 
stanie linia kolejowa Czyży 
Rieńczyce, przebieęaląra 
h>oków mieszkalnych i szkoły. W
rok póżn:ej przewidziane jest u- 
kończenie budowy linii tramwa­
jowej do nowego osiedla w Krze- 
slawicnch. Już wkrótce będzie 
kursował autobus na trasie od 
Placu Centralnego do Czyży n, 
Lęgu. Mogiły i z powrotem. Rów­
nocześnie uruchomiona zostanie 
linia autobusowa rniert fyosiedlo- 
wx przebiegaTąea od Placu Cen­
tralnego przez ul. Rewolucji Paź­
dziernikowe i. Majakowskiego, r»e- 
mtkowa, I.eńsJciego, Bulwarową, 
Al. Lenina, Orkan», Kniewskie- 
eo, Kasprzaka, szpital, Nowotki, 
Aleję Róż do Placu Centralnego. 
Poza tym autobus będzie kurso­
wał z Placu Centralnego do C.rę- 
Wowa wzdłuż ulicy Kocmyrzow- 
skłej.

Na te zmiany czekamy niecier­
pliwie,

gedz. 15.45, 18,
..Powrót" psy- 

bm. „Pasja 
.•>ran»iczny USA.

sala, godz. 
13 w 
. cd 

?ygx!. USA.

bm. „Chcę być gwiazdą 
pred. franc., 14—16 bm. 
me de..." dramat psychol. 
ćd 17 bm. ..Niebo bez 
drama*  prod. jugo-M.

AKTUALNOŚCI, godz. 
ki dla dzieci, godz. 16: 
światowe, gsdz. 19: do 
„Tysiąc talarów” komedia 
ska. od 17 bm. „Czerwony 
nał" pred. włc«kiej.

KOLOROWE, 13 bm„ godz. 17 
( 1P: „W rytmie rock and roiła” 
muzyczny USA, 15 i 17 bm., gedz. 
19: „Rancho Texas” prżygod. 
prod, polskiej.

15

jQl do 13 
dramat 
..Mada- 
franc,, 

mdłości”

15: baj- 
liany o-

16 bm. 
pol- 
syg-

TEATR LUDOWY

Sobota, 12 listopada, godz. 16.F5: 
„Na ruinach zamku” film radź., 
17.36: Teatr.-.yk dla przedszkola­
ków „Jarzębinka” — bajka z mu­
zyką a. Markiewicza, 18.FJ: Pro­
gram tygodnia, 18.40: „Paragraf 
1 fajka” — przed kamerą prof. 
Jerzy Sawicki, 18.*5:  „Nie tylko 
dia pań”, 19. CO: Dziennik Tele­
wizyjny. 20.00: ..Nasza piosenka”, 
20.06: ..X!. era stąp ony kamerdy­
ner’’ film fab. prod. angielskiej, 
21.30: „S.are Szpilki nie rdzewie­
ją” program jubileuszowy „Szpi­
lek”, 22.15: Ostatnie wiadomości.

Niedziela, 13 listopada, godz. 
9.2S; „Kopciuszek” balet S. Pro­
kofiewa, 11.43: film krótkome*ra ­
zowy, 12.00: Festiwal Lekkiej Mu­
zy (Berlin), 13.35: Film dokumen­
talny, 15.45: Program filmowy, 
16.15: „Niedzielna biesiada”, ie.00: 
Teatrzyk w koszu ,.2:10” — insce­
nizacja własna w reżysesrii B. 
Rudkowskiego, 18.40: Film z se­
rii „Disneyland", 19.30: Dziennik 
Telewizyjny, 20.10: Rozrywkowy 
prorram filmowy, 20.55: Festiwal 
Lekkiej Muzy (Berlin), 22.00: 
Wladcmości sportowe.

12 bm., godz. 19.15: „Dziejowa 
rola Pigwy’, 13 bm., godz. 11: 
„Trzy pary pantofelków”, godz. 
16: „Kobieta w trudnej sytuacji”.

Rcdakcja nic bierze odpo­
wiedzialności za ewentualne 
zmiany w programach, wpro­
wadzone w ostatniej chwili.

W dniu 1 
września wesz­
ła w obieg no­
wa seria zna­
czków polskich 
„Arcydzieła 

sztuki polskiej 
— Ołtarz Wi­
ta Stwosza“, 
składająca się 
z sześciu zna­
czków perforo­
wanych i je­
dnego bloczka.

Wspaniale 
rzeźbiony w 
drzewie ołtarz 
w Kościele 
Mariackim, Wit 
Stwosz z gro-

Zdecydowano, że po uporząd­
kowaniu Lasek Mogilski będzie 
jednak miejscem wypoczynku 
świątecznego. Ukończenie robót 
porządkowych przewidziane jest 
na rok przyszły, w następnej ko­
lejności planuje się tworzenie pa­
sa zieleni wokół kombinatu, upo­
rządkowanie wszystkich zagajni­
ków na terenie dzielnicy i sy­
stematyczne kierowanie akcją 
czynów społecznych przy konser­
wacji terenów zielonych we­
wnątrz osiedli. W roku przyszłym 
wykonane zostanie ogrodzenie 
cmentarza na osiedlu Wandy.

Celem zabezpieczenia budynków 
przed dewastacją, już w 1961 ro­
ku mają być ukończone elewacje 
budynków w centrum B oraz blo­
ków wykonanych z pustaków 
żlobetonowych. Osławiona 
surawa przeciekania tarasu 
osiedlu Centrum C powinna 
czekać się rozwiązania również w 
roku przyszłym, przez przeprowa­
dzenie odpowiedniego remontu. W 
planie u.ięt“ jest także 
anten zbiorowych 
blokach dzielnicy, wyegzekwowa­
nie u wykonawcy 
lu usterek budowlanych. W roku 
przyszłym ukończone zostaną re­
monty kapitalne budynków na o- 
siedlu Stalowym oraz odgrzybie­
nie bloków’ w 
ogólnej ilości

Ważne dla 
takiie to, źe w 
jest również, 
ozenie instalacji dzwonkowej we 
wszystkich budynkach.

założenie
na wszystkich

usunięcia wie.

Na zdjęciu tym razem nie sam sklep, lecz Jego reklama. Trzeba 
przyznać, że atrakcyjna.

liczbie ok. 10 proc, 
budynków, 
mieszkańców
planie przewidziane 

w roku 1961 ukoń-

JM*

I CO JESZCZE?

1961, 1962, 1963 odda- 
odcinki gazociągu 

do Mogiły, Czyżyn,

etap budowy za- 
jako ośrodka wy- 
Znajdu jąca 
stanie hala

się w
spor- 
także

W latach 
w ane będą 
biegnącego
Bieńczyc. Za dwa lata zostanie u- 
kończony drugi 
lewu na Dłubni 
poczynkowego. 
katastrofalnym
towa na osiedlu szkolnym 
w roku przyszłym będzie 
montowana, a wraz z nią zakoń­
czy się budowę warsztatów szkol­
nych, na które młodzież szkół za­
wodowych czeka już szereg lat.

Jak widać, plany są szerokie i 
ambitne, oby tylko wystarczyło 
na ich realizację środków finan­
sowych i energii wszystkich 
przedsiębiorstw wykonawczych.

wyre-

Iowy sklep garmażeryjny
Przed tygodniem NZG urucho­

miły nową i bardzo potrzebną 
placówkę handlową. Jest nią 
sklep z wyrobami garmażeryjny­
mi „Frykas” otwarty w bloku 
nr 4 na osiedlu C-32. Sprzedawa­
ne tu są wyroby produkcji NZG, 
jak sałatki, pasztety, galarety, 
przetwory śledziowe, rybne, mię­
sne, półmięsne i podrobowe z 
drobiu. Nowością dla gospodyń, 
które dzięki temu zaoszczędzą du­
żo pracy w kuchni, są półfabry­
katy gastronomiczne, jak «sny- 
celki, kotlety, flaczki itp. sprze­
dawane w estetycznych opakowa­
niach.
tylko sprzedażą 
wyrobów, ale 
zamówienia na 
ju dostawy
źwiązane z imieninami, weselami 
i innymi uroczystościami rodzin­
nymi.

Mały lokal urządzony jest este­
tycznie i nowocześnie, posiada 
trzy chłodnie gwarantujące świe­
żość produktów.

W rozmowie z kierownikiem p. 
M. Gintelem, dowiedzieliśmy się,

że zatrudnione tu ekspedientki 
stosują nową formę sprzedaży. 
Polega ona m. in. na rozmowach 
z klientami, ^dzielanych im ra­
dach w wyborze „frykasów’» i 
stałej degustacji sprzedawanych 
wyrobów. Ich wysoką jakość za­
pewnia utworzona w NZG rada 
kulinarna, która bezustannie ba- 

nad jej 
przez

da recepturę i czuwa 
ścisłym przestrzeganiem 
cały personel zakładów*.

otwarciaJuż w pierwszym dniu 
sklepu spotkał się on z dużym za­
interesowaniem i uznaniem klien­
tów, którzy do tej pory odczu-

„Frykas” zajmuje się nie 
wymienionych 

także przyjmuje 
wszelkiego rodzą- wa,i brak Placówki o tak boga- 

okolicznoscio we tyra asortymencie wyrobów gar­
mażeryjnych. W tym dniu obrót 
nowego sklepu wyniósł 5 tys. zL

„Frykas” otwarty jest codzien­
nie od 9 do 2?, a w niedzielę i 
święta od 10 do 22, co stanowi du­
że udogodnienie dla kupujących. 
Najważniejsze jest jednak to, aby 
zaopatrzenie sklepu było zawsze 
tak dobre, jak obecnie.

Nasz komentarz

TYDZIEŃ
PIŁKA NOŻNA

Pozostał cień nadziei
CO PRZYNIÓSŁ

Wynik tego 
żyt w „czarnej 
tysięczną rzeszę 
żyny hutniczej, 
nich był to już bowiem . 
słowiowy gwóźdź do trumny

GÓRNIK WAŁBRZYCH 
HUTNIK 2:1 (1:1)

spotkania pogrą- 
roz.paczy” wielo- 
sympatyków dru. 
Dla większości z 

.przy-

Dobry start koszykarzy
LIGA OKRĘGOWA

UNIA OŚWIĘCIM — 
HUTNIK Ib 1:2 (0:2)

Dużą niespodziankę sprawili 
piłkarze drużyny rezerwowej Hut­
nika, zwyciężając w Oświęcimiu, 
co nie tak dawno nie udawało się 
nawet pierwszej drużynie

WANDA — PŁASZOWIANKA 
1:1 (1:1)

Piłkarze Wandy zdclali zaledwie 
zremisować na własnym boisku z 
nienadzwyczajną Płaszowianka.

Kącik j ilatelistyczny

Arcydzieła 
sztuki polskiej

nem swych współpracowników ukończył 
roku 1489. Całość ołtarza przedstawia poli- 
tryptyk składający się z 18 pozycji, rzeźba 
oparta jest na motywach późnego gotyku.

W 1939 roku ołtarz został wywieziony do 
Niemiec. Po wojnie odnaleziono go w schro­
nie Zaniku Norymberskiego i sprowadzono 
io Krakowa, gdzie po kilkuletnich pracach 
renowacyjnych ukazał się znów naszym 
oczom. Na zamieszczonym bloczku przedsta­
wiona jest środkowa część ołtarza. k. p.

W

Koszykarze Hutnika — beni a mi­
nek klasy A (przypominamy, ze 
klasa A w koszykówce odpowia­
da lidze okręgowej w innych dys­
cyplinach sportu) doskonale wy­
startowali w rozgrywkach mi- 
strzowskich. W dwóch pierwszych 
spotkaniach odnieśli dwa wyso­
kie zwycięstwa, plasując się zde­
cydowanie w czołówce tabeli.

Sala Hirtnika nie ma wpraw­
dzie widowni j zbyt *wielu  wi­
dzów się w niej nie mieści. Ale 
kilkadziesiąt miejsc siedzących 
jest przygotowanych. Warto więc 
przyjść, gdyż koszykówka należy 
do sportów niezwykle widowisko­
wych i emocjonujących. Na stro­
nie 1 informujemy szczegółowo o 
terminach dalszych spotkań ko­
szykarzy Hutnika.

utyskując
Z IGRZYSK

W pierwszym meczu, rozegra­
nym na własnej sali, koszykarze 
Hutnika „rozgromili-’ zespól Fa- 
bloku z Chrzanowa,
trzycyfrowy wynik 1)3:39. w me­
czu tym klasą dla siebie był ..as 
atutowy-’ Hutnika Stefan Socha- 
czcwski, zdobywając f.« punktów 
(ponad 50 proc, punktów, strze­
lonych przez własną drużynę oraz 
więcej niż uzyskała cała druży­
na przeciwników). Zresztą pozo­
stali zawodnicy również wykazali 
dobre przygotowanie, rne dając 
przeciwnikom nawet przez mo­
ment żadnej szansy. Pozostałe 
punkty zdobyli: Kusiak 21, Kas­
przyk 15, Formella 3, Gruszczyń­
ski a i Zyga 2.

W drugim spotkaniu Hutnik 
grał już jakby na zwolnionych 
obrotach (zapewne zmęczenie 
pierwszym spotkaniem, prowadzo­
nym w żywym tempie), ale mimo 
to odniósł nie podlegające dys­
kusji zwycięstwo w stosunku 
S7:4S (38:37). I w tym meczu kró­
lem strzelców został Sochaezew- 
ski 31 punktów. Pozostałe punkty 
zdobyli: Kusiak H, Kasprzyk 13, 
Zyga i Gruszczyński po 3 oraz 
Formella. 1.

SPORTOWYCH
Wt. BRAŚ ZWYCIĘZCĄ 

RAJDU 
MOTOCYKLOWEGO

Przy pięknej słonecznej pogo­
dzie odbył się ostatnio rajd mo­
tocyklowy. na trasie Nowa Hu­
ta — Mydlniki, zorganizowany 
przez Komitet Organizacyjny 
Igrzysk Sportowych Huty im. Le­
nina. Zwycięzcą rajdu został Wła­
dysław Bras — 13 punktów kar­
nych. Dalsze miejsca zajęli:

Władysław Kapusta — 14 pkt. 
Bolesław Jurek — 17 pkt. 
Antoni Skórski
Kazimierz

2.
3.
4.
5.

32 pkt.
Malec — U pkt.

Wiele pism sportowych ’Ary- 
kluczyło już drużynę Hutnika z 
walki o premiowane miejsce w 
rozgrywkach o awans do li ligi, 
ale uważna analna tabeli i ter­
minarza rozgrywek wskazuje, że 
nie jest to słuszne. Piłkarze Hut­
nika mają jeszcze teoretyczne 
szanse na awans 1 muszą wal­
czyć do ostatniej chwili Z walki 
definitywnie odpadl Górnik Konin 
oraz AKS Chorzów. Pozostałe 
drużyny grać będą na pełnych 
obrotach do końca rozgrywek.

Losy Hutnika uzależnione są 
przede wszystkim od jego wyni­
ków (musi wygrać oba czekają­
ce go jeszcze spotkania), ale ró­
wnież od wyników meczów, w 
których występować będą jego 
przeciwnicy. Duże znaczenie bę- 

r dzie miało zwłaszcza jutrzejsze 
spotkanie Górnika Wałbrzych z 
Arką z Gdyni. Zwycięs.wo go­
ści pozbawiłoby już ostatecznie 
Hutnika wszelkich szans, 
grana Górnika lub remis 
szczęśliwsze rozwiązanie) mogły­
by doprowadzić do... trzeciego 
spotkania Hutnik — Arka Gdyr.ia 
lub Hutnik — Górnik Wałbrzych 
na neutralnym boisku. Zgodnie 
bowiem z regulaminem przy rów­
nej ilości punktów drużyn zaj­
mujących drugie miejsce i trze- 

' cie miejsce — o awansie decydu­
je dodatkowe spotkanie.

Prze-
(naj-

pierwsze miejsce 
udziale reprezen-

Drużynowo 
przypadło w 
tacji Wydziału Aparatury Kon­
trolno-Pomiarowej w składzie Ka­
pusta, Jurek 1 Skórski,

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI
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CZYTELNICY

Autorem obu 
zamieszczonych 

zdjąć jest p. ZK.
Pierwsze ,.O

ZMIERZCHU” 
„Sonnar” 3.5 1/25 
sok. przysłona 4 
(pod słońce), film 
polski.

„KOMPOZY­
CJA” 1 sek. 

przysł. 8. 2 Nitra- 
photy film polski: 
soczewka zmięk- 
czająca*„dutto".

• KURKI I ZAWORY 
GAZOWE

Z TWORZYW 
SZUCZNYCH

W ZSRR opracowano kon­
strukcję kranów i zaworów z 
kipronu, przy czym poszcze­
gólne ich części są odlewane 
z odpadków i prasowane. Po 
wyjęcia z form części te nie 
wymaga ja żadnej mechanicz­
nej obróbki, eo znacznie skra­
ca czas ich ’wytwarzania. Pro­
dukowane są zawory > krany 
do instalacji gazowej dwóch 
typów: crtero-pozycyjnr za­
wory do podwójnego gazowe­
go palnika i kurki do sieci 
gazowej.

• NIEKTÓRE DANE 
TECHNICZNE

O SAMOCHODZIE 
„ZAPOROŻEC”

W ZSRR przeprowadzono 
długotrwale próby drogowe z 
nowym małym samochodem 
„Zaporożec”, budowanym w 
zakładach samochodowych 
„Rommunar". Próby prowa­
dzono jednocześnie na „Za- 
porożen’* i w tych samych wa­
runkach na małych samocho­
dach „Fiat” oraz „BMW”. W 
porównania t „Fiatem” nowy 
samochód lepiej pokonuje 
trudne drogi, w stosunku zaś 
do samochodu „BMW" — ma 
bardziej wytrzymały silnik.
„Zaporożec” posiada silnik 

chłodzony powietrzem, pięcio- 
biegówą skrzynkę biegów 
(niespotykaną w innych ma­
łych samochodach osobowych), 
instalację elektryczną do na­
grzewania silnika przy roz­
ruchu i do ogrzewania wnę­
trza samochodu na postoju, 
instalację do mywiaia wodą 
szyby przedniej oras bezdęt- 
kowe opony.
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Omówiliśmy wiec domową, amatorską me­
todę wywalania filmów. Naturalnie, wywoły­
wacz uniwersalny, jaki możemy dostać w 
w handlu nie jest jedynym. Spotykamy sze­
reg gatunków wywoływaczy z różnym prze­
znaczeniem i pod różnymi nazwami, a wśród 
nich doskonałe wywoływacze z importu. Do 
filmów leicowskich konieczne jest stosowa­
nie wywoływacza drobnoziarnistego, który 
możemy dostać również i krajowej produkcji.

Oprócz’gotowych wywoływaczy w fotogra­
fii stosuje się również sporządzone wg. recep­
tury. Są o tyle lepsze, że można sobie wy­
brać odpowiedni do filmu, jaki mamy zamiar 
wołać i z jakim przeznaczeniem, Np. jeśli film 
w większości zapełniły nam próbki portre­
tów, to sporządzamy wywoływacz miękko- 
rysujący niekontrastowy (z przewagą METO- 
LU); przeciwnie jeśli tematem filmu będą 
np. reprodukcje, to musimy przygotować wy­
woływacz kontrastowy (HYDROCHINON).

Jeden z czytelników pyta „jakie najlepsze 
są filmy i o jakiej czułości"? Najlepszymi 
filmami będą niskoczułe. Pamiętajmy, że im 
czulszy film, tym wieksze niebezpieczeństwo 
wystąpienia ziarna. Drugie pytanie brzmi: 
„co robić jeśli film po wywołaniu jest bla­
dy”?

Przyczyny mogą być dwie: a) niedoświet- 
lony. b) niedowołany. Jeśli niedoświetlony. to 
już nic nie da się zrobić, natomiast jeśli na­
świetlony by! prawidłowo, a zbyt krótko wo­
łany. to można go wzmocnić. Ale o wzmac-
nianiu i osłabianiu już w następnym odc-nku.

Na ulicy. Dolnej wskazano mu inny, też 
żółty dom z dwiema budkami. Archip 
wszedł. Przedsionka tu nie było, ze schodów 
wchodziło się wprost do kancelarii. Pod­
szedł do jednego ze stołów i opowiedział 
pisarzom historię torby. Wydarli mu ją za­
raz z ręki, trochę na niego pokrzyczeli i we­
zwali „starszego”. Zjawi! się starszy — 
brzuchaty wąsacz. Po krótkim przesłuchaniu 
wziął torbę i zamknął się z nią w drugiej 
izbie.

— A pieniądze gdzie są?! — krzyknął 
stamtąd po chwili. — Torba pusta! Po­
wiedzcie, zresztą, że może sobie iść. Albo 
nie, zatrzymać go! Zaprowadźcie go do Iwa­
na Markowicza! Nie, zresztą, niech sobie 
idzie!

Archip skłonił się i wyszedł. A nazajutrz 
karasie i okonie z rzeczki Koziawki oglądały 
jego siwą brodę...

Działo się to późną jesienią. Stary siedział 
na zwykłym miejscu i łowił ryby. Twarz 
jego sposępniała jak ta wierzba pożółkła — 
nie lubił jesieni. Ale bardziej jeszcze spo-

A. CifthoMt

Wierzb a1"1
sępniał, gdy zobaczył woźnicę, który i tym 
razem nie zauważywszy staruszka podszedł 
do wierzby i wetknął rękę do dziupli. 
Pszczoły, mokre, leniwe, zaczęły pełzać po 
jego rękawie. Pogrzebał chwilę, zbladł. Nie­
długo po tym siedział nad rzeką i bezmyśl­
nie wpatrywał się w wodę.

— Gdzie torba? — pytał Archipj.
Archip z początku milczał i ponuro od­

suwał się od mordercy, ale zaraz pożało­
wał go:

— Zwierzchnościm odniósł! — rzekł. — 
Ale ty, durniu, nic się nie bój... Powie­
działem tam, że znalazłem ją pod wierzbą...

Woźnica zerwał się, wrzasnął i rzucił się 
na Archipa. Bił go długo. Miażdży! jego

HUMORESKA AKTUALIA

Wesołe miasteczko
TTr biurze mam opinię człowieka spokojnego 

i zrównoważonego. Nawet w aktach per­
sonalnych w kadrach, napisano o mnie 

ogólnej charakterystyce: flegmatyczny, 
prochu nie wymyśli. A sąsiadka spod dzie­
wiątki na parterze powiedziała mi kiedyś, że 
nie bałaby się mnie ani o północy w Lasku 
Mogilskim. Słowem, można by mnie przyło­
żyć do rany, gdyby nie jeden zakonspirowany 
do niedawna rys mego charakteru; otóż lubię 
się czasem zabawić.

Ostatnio moim hobby stało się Weso>e Mia­
steczko. W każdą niedziele rano wkładałem 
krótkie spodenki, brałem na plecy tornister 
z książkami i szedłem na huśtawki. Z po­
czątku kasjerka nie chciała mi sprzedać bi­
letu wstępu, skoro nie jestem już dzieckiem, 
ale udało mi się ją przekonać, że jako opóź­
niony repetuję jeszcze ostatnią klasę.

Najbardziej lubiłem jeździć na koniach. 
Cały świat kręcił się koło mnie, a ja siedzia­
łem i podśpiewywałem sobie kowbojską pio- 

starczą twarz, powalił go na ziemię, trato­
wał nogami. Tak go oporządziwszy nie od­
szedł, przeciwnie — został przy młynie ra­
zem z Archipem.

Za dnia spal i milczał, a w nocy chodził 
tam i z powrotem po grobli. A na grobli 
pokutował cień pocztyliona. Woźnica chodził 
z nim i rozmawiał. Nastała wiosna, woźnica 
w dalszym ciągu milczał i chodził po gro­
bli. Którejś nocy rzeki mu Archip:

— Dość będzie tej łazęgi, durniu' — i do­
dał patrząc spod oka na woźnicę: — Idź so­
bie stąd!

I pocztylion powiedział te samo... I to 
samo wyszeptała wierzba.

— Nie mogę! — odrzekł woźnica. — Po­
szedłbym. ale nogi mnie bolą, dusza boli!

Staruszek wziął woźnicę pod ramię i po­
szedł z nim do miasta. Zaprowadził go na 
ulicę Dolną, do tego samego urzędu, do któ­
rego odniósł torbę pocztarską. Woźnica padł 
na kolana przed starszym i wyznał swoją 
zbrodnię. Wąsacz zdumiał się:

— Czego się głupcze, fałszywie oskarżasz?! 
Pijanyś? Chcesz, bym cię posadził do kar­

ceru? Poszaleliście wszyscy, łajdacy! Chee- 
cie powikłać sprawę?... Sprawca nie ujaw­
niony i kwita! Czego tu jeszcze sterczysz? 
Wynoś się!

A gdy staruszek wspomniał o torbie, wą­
sacz parsknął śmiechem, a kanceliści wy­
dziwiali. Krótką, widać mają tu pamięć... Nie 
znalazł woźnica na ulicy Dolnej odkupie­
nia... Trzeba było wracać pod wierzbę.

I trzeba było szukać ucieczki przed su­
mieniem w wodzie, zmącić akurat to miej­
sce, gdzie Archip zarzuca! pławiki. Utopił 
się woźnica. Teraz stary Archip i starucha- 
wierzba widzą na grobli już dwa cienie... 
Czy to aby nie z nimi wiodą swoje ciche 
rozhowory?

senkę Koterbskiej. Czułem się wtedy mocno 
osadzony w siodle i odważny jak lew.

Niestety w zeszła, niedzielę musiałem się 
pożegnać z przyjemnym hobby. Mojemu ko­
niowi odleciały dwie nogi i ogon, a kierownik 
karuzeli powiedział, że to przeze mnie, bo 
jestem za ciężki i w ogóle wyglądam prędzej 
na starego wariata niż na szkolne dziecko. 
Niezawodnie trzeba by wyrzec się niewinnej 
zabawy, gdyby nie przyszedł mi z pomocą 
szczęśliwy przypadek. Kiedy wracałem z nie­
udanej eskapady do Wesołego Miasteczko., 
nagle popsuł się dźwig w moim domu. Prze­
stały działać urządzenia do zatrzymywania. 
Dzięki temu mogłem jeździć dwie godziny bez 
przerwy z dołu na szóste piętro i z powrotem. 
Zdjęła mnie dopiero wezwana przez lokato­
rów straż ogniowa.

Mam teraz Wesołe Miasteczko w domu, bo 
dźwig jest nadal zepsuty i tylko ja nim jeż­
dżę, kiedy przyjdzie mi na to ochota. Przy 
okazji zaprzyjaźniłem się z ogniomistrzem 
i całą ekipą strażacką. Kiedyś, gdy mnie 
zdejmowali po pięciu godzinach jazdy powie­
dzieli, że jeszcze z rok będę mógł się bawić 
w ten sposób, bo w Nowej Hucie tak prędko 
wind się nie naprawia. A jeśli nawet to zro­
bią, pewnie zaraz się zepsuje...
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O Rozrywki umysłowe @ Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe ®
Uwaga Czytelnicy!

Nowa atrakcja „Głosu” — okazja dla smakoszów!
Możesz wygrać tort lub zjeść smaczny obiad, rozwiązu­

jąc podane tu zadania umysłowe (warunki —patrz poniżej)! 

SYLABÓWKA
Z poniższych sylab ułóż 

10-wyrazowy apel, skierowany 
pod Twoim adresem przez 
Nowohuckie Zakłady Gastro­
nomiczne. Początkowe litery 
kolejnych wyrazów rozwiąza­
nia (w nawiasach ilość liter 
w poszczególnych słowach;:

J (4) — T (5) — W (1) — 
T (10) — T (5) — A (12) — 
O (6) — P (2) — D (8) — 
Z (7).

Ealogira. — OPynaje j 
OlOfcdfck uurmitr.mi Pras.- I 
wp Huty Łasina. Altei i
Wadfcfceji: H«rt*  im. Lanki*,  .
g.fcti.fci A<młni*traeyJ«e.  Ru- 

»»”, klatka -B” — 
Batwtespi KierawaHt eir.aha 
*«-M. Sehretan .¿pawie- 
Hal*  la, refcakeji central*  401-10. 

traw». ł«»«. aefcreiariat admi- 
■Oo W U-tl. Kaaglolnla

Cfckladawa M-M.

■vahawaka Brakarań Fruewa,
Wielopola L

z—n

Dla ułatwienia podajemy o- 
hok każdej sylaby ilość liter 
tego wyrazu, do którego ona 
wchodzi.

SYLABY:

A (12 — AT (10) — BIA (6)
— SO (12) — DY (6) — 
DZiE (8) — JEDZ (4) — 
KO (5) — MEN (12) — 
NA (12) — NEJ (10) — 
NIE (5) — O (6) — PO(2}— 
RAL (10) — SiĘĆ (8) — 
TA (5) — TE (10) — TO(12)
— TYCH (7) — TYL (5) — 
W(l) —WE (12) —— ZŁ0(7)

Rozwiązania prosimy nad­
syłać na adres redakcji do 
dnia 20 XI br. (decyduje da­
ta stempla pocztowego) z do­
piskiem na kopercie , Syla- 
bówka i krzyżówka". Każdy, 
kto nadeśle prawidłowe roz­

wiązania obydwu zadań lub 
samej „Sylabówki”, może wy­
grać drogą losowania jedną z 
następujących nagród:

1) TORT wartości 100 zł,
2) TRZY BONY na poje­

dyncze obiady.

POZIOMO: 1. rzemieślnik wiej­
ski, 8. narzędzie rolnicze do 
spulchniania ziemi; 11. ród słyn­
nych włoskich lutników; 13. na­
zwa cementu szybkesprawnego;
13. bon upoważniający do naby­
cia czegoś; 14. pika, lanca, włó­
cznia; 15. mocne, aromatyczne 
wino hiszpańskie; 17. prawy do­
pływ Wisły, 20. kamień drogo­
cenny w pierścionku; 23. szko­
dnik żerujący w piwnicach i sto­
dołach; 27. modlitwa muzułmań­
ska odmawiana pięć razy dz*en-  
nie; 29. zatoka morska; 31. czyn­
ny wulkan w Japonii na zachód 
od Tokio; 33. grecka bogini mą­
drości, rzemiosł i wojny o słusz­
ną sprawę; 33. imię męskie; 34. 
pierwiastek chemiczny z grupy 
ziem rzadkich.

PIONOWO: 1. oprawca; 2. złu­
da; 3. zdrobniałe imię żeńskie,
4. wszakże, jednakże, wszelako;
5. cięgno splecione z drutów; 8. 
rzeka, nad którą leży Bydgoszcz; 
7. silny cios: t. charakterystyka; 
i. lewy dopływ Wiały; lft. miasto 

v południowej Turcji nad Mo­
rzem Śródziemnym; 16. ciało lot­
ne; 16. gmach rządowy w Turcji;
10. ubiór, strój, okrycie; 21. w 
handlu: gotówka; 22. spalił bi­
bliotekę aleksandryjską: 23.
chustka na głowę lub szyję; 24.

K

sposobna pora, właściwy termin; 
25. uczony prawnik i duchowny 
turecki; 26. zdrobniałe imię żeń­
skie; 28. ..kocham” po łacinie; 
30. wrzątek, ukrop, gorąe.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI” > nr 45 (2<M) 

(5—11. XI. l%0 r.) 
POZIOMO: L skalp. 1. Arno,.

6. koloratura. 12. iłem, 13. ras,
14. konar, 17. katar, 1«. erg, 22. 
Tow, 23. mandarynka, 23. aeas, 
26. tatar.

PIONOWO: 1. palik, 3. kat, 6. 
Amur, 5. lor», 6. pruł, 3. otok 
10. Renata, 11. amator, 15. raty. 
16. temat, 10. rondo, te. riea, 2L 
gnat, 24. dna.


